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W c zo ra j o  g o d z in ie  7 . 3 5 ra n o A

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n s r e s  n a u k o w y  
( o  P r a d z e .

z a jec h a ł n a  g łó w n y  d w o rz e c  k o ­

le jo w y  w  T o ru n iu p o c ią g  w io z ą ­

c y  P a n a  P rez y d e n ta  R z e cz y p o sp o  

l i te j d o  B y d g o s z c z y .

N a d w o rc u k o le jo w y m  u s ta ­

w io n a b y ła  k o m p a n  ja  h o n o ro w a  

S p . S a p e ró w  z e sz ta n d a rem . P o  

w y jśc iu z w a g o n u  p o w ita ł P a n a  

P re z y d en r ta p . W o je w o d a d r . 

W a ch o w iak — - p rz ed s taw ia ją c  

z a ra z o m  P a n u .  P re zy d e n to w i re -  

p  ro ż en  t  a n t  ó  w  m ie j  sc  o w  y c h

w ła d z . In sp ek to r . I I I . A rm ji p .  

g e n S k ie rsk i p rz ed s taw ił P . P re ­

z y d e n to w i k o rp u s o fic e rsk i. —  

O k o ło  1 0  m in u t sp ęd z ił P a n  P re ­

z y d en t n a ro z m o w ie z p rz ed s ta ­

w ic ie lam i w ła d z , p o c z e m o  

g o d z . 7 .4 5 o d jec h a ł w  k ie ru n k u  

B y d g o sz c zy . W  T o ru n iu d o w a ­

g o n u P a n a P re zy d e n ta w sie d li 

i to w a rz y sz y li P . P re z y d e n to w i  

d ó  S o lc a  p . W o jew o d a  d r . W a ch o  

w ia k , p . S ta ro s ta K ra jo w y d r . 

W y b ic k i, S ta ro s ta to ru ń sk i p . 

C z a rliń sk i, in sp e k to r I I I . A rm ji  

g o n . S k ie rsk i, D o w ó d c a k o rp u su  

g e n . H u b isch la ', S z ef  S z ta b u  p u ł­

k o w o . M o c h n ac k i, N a c ze ln ik  W y  

d z ia łu  B e z p ie c z e ń s tw a p rz y  W o ­

je w ó d z tw ie P o m o rsk ie m  K w ia t­

k o w sk i, In sp e k to r o k rę g o w y P .  

P . C y a n k ie w ic z , n a d k o m isa rz

Ł isso w sk i, D y re k to r R u c h u D y ­

re k c ji K o le i w  G d a ń sk u  in ż . K o ­

rz o n  o ra z N a cz e ln ik  ( ’rz ę d u  R u ­

c h u  s ta c ji T o ru ń  in ż . S z ła c h to w r-  

sk i.

W  S o lc u  n a  b o g a to  i g u s to w n ie  

u d e k o ro w a n y m  d w o rcu z a trz y ­

m a ł s ię  P a n P re z y d e n t d łu ż sz ą  

c h w ilo .

T u  p o w ita ł P a n a  P re zy d e n ta  p . 

W o jew o d a P o z n ań sk i h r . B iliń ­

sk i w  o to c z en iu  w y ż sz y c h u rz ę ­

d n ik ó w  W o je w ó d z tw a o ra z d e ­

le g a c je m ie jsc o w e j lu d n o śc i — - 

w  ra z  z  d z ia tw ą  sz k o ln ą , k tó rą  n a  

c z e ść D o s to jn eg o  G o śc ia o d śp ie ­

w a ła o k o lic z n o śc io w e w ie rsz e . 

D z ia tw a w rę cz y ła P a n u * P re zy ­

d e n to w i k w ia ty . O rk ie s tra  m ie j­

sc o w e g o B ra c tw a S trz e le ck ie g o  

o d e g ra ła H y m n  N a ro d o w y . E sk a  

d ra . sa m o lo tó w  z  B y d g o sz c zy  p o d  

c z a s p o s to ju  w y k o n y w a ła P a n u  

P re zy d e n to w i b ra w u ro w e  e w o lu ­

c je , u n o sz ą c  s ię n a d p o c ią g ie m  

w  w y so k o śc i z a le d w ie k ilk u m e ­

tro w e j o d  z ie m i. E w o lu c je te  p o ­

d z iw ia n o  o g ó ln ie , ja k o n a d z w y ­

c za j śm ia łe i św ia d c z ąc e  o  w ie l­

k ie j sp raw n o śc i i w y sz k o le n iu  

n a sz e j e sk a d ry  lo tn ic z e j.

N a s tęp n ie sa m o lo ty to w a rz y  

sz y ły  jro c ią g o w i P . P re z y d e n ta  

d o  B y d g o sz cz y . Z  S o lc a o d je c h a ł

P a n  P re z y d e n t g o rą c o  i o w a c y j­

n ie ż e g n a n y w to w a rz y s tw ie  

p rz ed s taw ic ie li W ła d z W o je ­

w ó d z tw a P o z n ań sk ieg o , z a ś  

p rz e d s taw ic ie le W ła d z W o je ­

w ó d z tw a P o m o rsk ie g o p o w ró c ili 

a u ta m i d o  T o ru n ia .

B Y D G O S Z C Z , 3 . 8 . (P A T )

P o c ią g w io zą c y P a n a P re z y ­

d e n ta R z p lite j p rz y b y ł p u n k tu ­

a ln ie  o  g o d z  9 -e j ra n o . W y c h o d z ą  

c c g o z p o c ią g u p . P re zy d e n ta  

R z p lite j p rz y w ita ł k rp tk ie m  p rz e  

in ó w ien ie ip  p re zy d e n t m ia s ta p .  

d r . Ś liw iń sk i. P . P re zy d e n t p rz y  

d ź w ię k a c h h y m n u n a ro d o w e g o  

p rz esz ed ł p rz e d  f ro n te m  k o m p a -  

n ji h o n o ro w e j, n a s tę p n ie w  to ­

w a rz y stw ie w o je w o d y  p . B iliń ­
sk ie g o , A v ity  o ra z  l ic z n e g o  o rsz a ­

k u p rz e d s ta w ic ie li , w ła d z  m ie j­

sc o w y ch  u d a ł s io  p o w o z em  e sk o r  

fo w an y m  p rz e z h o n o ro w y  sz w a ­

d ro n 1 (> p . u ł. d o  k o śc io ła fa rn e -  

g o , g d z ie k s . in fu ła t L e u b itz p o ­

w ita ł p . P rez y d e n ta k ró tk ie m  

p rz e m ó w ie n ie m , p o c z e m  w  a sy ­

s te n c ji l ic z n e g o d u c h o w ie ń stw a  

ó d p rd w ił m sz ę św . P o n a b o ż e ń ­

s tw ie u d a ł s ię p . P re z y d e n t d o  

ra tu sz a  n a  u ro c zy s te  p o s ie d z e n ie  

R a d y  m ie jsk ie j, p o c ze m  z w ied z ił  

św ież o  z a ło ż o n o  m u z e u m . N a s tę ­

p n ie  p P re z y d e n t d o k o n a ł o tw a r  

c ia b o isk a so k o łó w , g d z ie o d e ­

b ra ł h o łd  so k o łó w  o k rę g u  b y d g o ­

sk ie g o , so k o łó w p o m o rsk ic h ,  

z w ią z k ó w  i to w arz y s tw sp o r to ­

w y c h  o ra z  o fic e ró w  re z e rw y . P o  

sp o ż y c iu śn iad a n ia  w  m ie szk a  

n i  u p re z y d e n ta m ias ta u d a ł s ię  

P a n  P re zy d e n t  R z p lite j  p a ro s ta t­

k ie m - d o B rd y u jśc ia iw re g a ty . 

W  w y c ie c z c e te j to w a rzy szy li p . 

P re z y d e n to w i m . in . k s . b isk u p  

p o ło w y  G a ll, w o je w o d a p o z n a ń ­

sk i p . B iliń sk i, in sp e k to r a rm ji  

g e n . S k ie rsk i, g e n . H u b ish ta , g e ­

n e ra ł Ju n g , sze f  k a n c e la r ji c y w il 

n e j L e n c , a d ju tan c i p . P re z y d e n ­

ta  m a jo r  M a z a n e k  i p o r . W a szk ie  

w ic z , p re z y d e n c i m ia st P o z n a ­

n ia , B y d g o sz cz y i G ru d z ią d z a  

p p . R a ta jsk i, Ś liw iń sk i i W ło ­

d e k , s ta ro s ta k ra jo w y  p o z n a ń sk i 

p . R e g a le  i in . N a p rz y ję c ie  D o ­

s to jn e g o  G o śc ia  m ia sto  p rzy b ra ło  

o d św ię tn y w y g ląd . D o m y b y ły  

m a lo w n ic z o p rz y b ra n e z ie le n ią  

i c h o rą g w ia m i o b a rw a c h  n a ro ­

d o w y ch . N a u lic ac h , k tó re m i  

p rz e je ż d ż a ł p . P re z y d e n t b y ły  u  

s ta w io p e sz p a le ry  s to w a rz y sz eń  

m ło d z ie ży sz k o ln e j, c e c h ó w i  

p u b licz n o śc i, k tó re o w a c y jn ie  

w ita ły p rz e je żd ż a ją c e g o p . P re ­

z y d en ta .

P R A G A , 3 . 8 . (P A T )

M ię d z y  21 a  2 4 b m . o d b y ł s ię  

w  P ra d z e  m ię d z y n a ro d o w y  k o n ­

g re s w y b itn y c h  je d n o s tek , z w ła ­

sz cz a A m e ry k a n ó w , p io n ie ró w  

ru c h u , s ta n o w ią c eg o p rz e d m io t  

o b ra d . D e le g ac ja p o lsk a w  l ic z ­

b ie p rz e sz ło  3 0  o só b  (n a jlic z n ie j­

sz a p o  a m e ry k ań sk ie j) p rz e d s ta ­

w ia ła  s ię  n a d e r d o d a tn io  i to  n ie  

ty lk o  i lo śc io w o , a le  i ja k o śc io w o  

ró w n ież . D e le g a c ja p ro w ad z o n ą  

b y ła  p rz e z  p . p re z y d e n ta  m ia s ta  

W a rsz a w y  P io tra  D rz e w ie c k ie g o ,  

p ro fe so ra p o lite c h n ik i w a rsza w ­

sk ie j, K a ro la  A d a m iec k ie g o  o ra z  

p . S ta n is ła w a Ł u b ie ń sk ie g o . R e ­

fe ra ty  w y g ło s ili z  P o la k ó w  p . p ro

fe so r A d a m iec k i, s tu d ju ją c y  n a ­

u k o w ą  o rg a n iz a c ję p ra cy  ju ż  o d  

sz e re g u la t (w  r . 1 9 0 2 u k a z a ła  

s ię p ie rw sz a w o g ó le k s ią ż k a  

w  te j d z ie d z in ie  je g o  w ła śn ie  p ra  

c a ) o ra z p ro f . H a u sw a ld i R o ­

th e r Z e tk n ię c ie  s ię  d e le g a c ji p o i  

sk ie j z w y b itn y m i in ż y n ie r , i 

te c h  n  ik  a m i m ię d z y n a ro d o w y m i  

z a ró w n o  z  p u k tu  w id z en ia  fa ch o  

w o -ń a u k o w e g o , ja k T ó w n ie ż i  

p ro p a g a n d y  s ty c zn e g o z a lic z y ć  

n a le ż y d o  o b ja w ó w  n a d e r d o d a ­

tn ic h . K o n g res z o rg a n iz o w a n y  

b y ł u m ie ję tn ie  —  s to su n e k z a ś  

o rg a n iz a to ró w  C z e c h ó w w o b e c  

d e le g a tó w P o la k ó w c e ch o w a ła  

u p rz e jm o ść .

PWe Regnty GtochpelsMe 
id Bydiosztzy.

B y d g o szc z , 3 . 8 . 2 4 . o d w ła sn e -

g o  k o re sp o n d e n ta .

P rzy  w sp a n ia łe j p o g o d z ie  p rz y  

p a ru  ty s ięc z n y m  u d z ia le  p u b lic z ­

n o śc i o d b y ły  s ię  re g a ty  w  K a n a le  

B rd y u jśc iu . N a g o d z in ę p rz e d  

k ic h  s tro n  n ie p rz e lic zo n e rz e sz e  

n a m ie jsc e re g a t. P rzy -  

a u ta m i, n a  m ie jsc e re g a t. P rz y ­

z n a ć  n a leż y , ż e  k o m ite t z a jm u ją ­

c y  s ię  u rz ą d z e n iem  re g a t  d o ło ż y ł

je d y n k ę , p rz e b y w a ją c p rz e s trz e ń  

w  c z a s ie

B i e g  3 .  o  m i s t r z o s t w o  P o l s k i .  

M is trz o s tw o  z d o b y w a  A k a d .  Z w .  

S p o r t .  W a r s z a w a ,  d ru g ie m ie j­

sc e  o s ią g a  T o w . W io ś la rz y  „ T ry ­

to n 1 4 P o z n a ń . Z w y c ięz c o m  o  m i­

s trzo s tw ! P o lsk i w r ę c z y ł  o s o b i ­

ś c i e  P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o ­

l i t e j  w i e n i e c  l a u r o w y .

B i e g  4 ,  W  b ie g u  ty m  w z ią ł u -  

d z ia ł ty lk o je d y n y K lu b W io -

Krwawy fflioOorszoiiile.
W ie c w  sp ra w ie b e z ro b o c ia z a k o ń c z y ł 
s ię s ta rc ie m , w  k tó re m  je d n a o so b a  

z o s ta ła z a b ita a 1 1 ra n n y c h .

R o z p o rz ąd z e n ie  o  d z ia ła ln o śc i  
b a n k ó w  p o d p isa n e .

w sz e lk ic h  s ta ra ń , a b y  w sz e ch p o l  

sk ie re g a ty  w y p a d ły p o d k a ż ­

d y m  w z g lę d e m  ja k  n a jw sp a n ia ­

le j. K o m ite t w ied z ia ł o te rn , ż e  

w  d n iu  ty m  g o śc ić  b ę d z ie  u  s ie -  

b e  N a jd o s to jn ie jsz e g o  G o śc ia  P a »

W A R S Z A W  A , 3 . 8 . (P A T )

P o lsk a p a r t  ja so c ja lis ty c zn a  

z w o ła ła  d z is ia j d o sa li T e a tru  

P o w sze c h n eg o w iec w sp ra w ie  

b e z ro b o c ia i 8 g o d z in n e g o  d n ia  

p ra c y N a w iec p rz y b y ła l ic zn a  

g ru p a k o m u n is tó w  w  z a m ia rze  

p ro p a g o w a n ia h a se ł k o m u n u n i-  

s ty c zn y c h . P P , S . n ie c h c ia ła  

d o p u śc ić d o g ło su m ó w có w  k o ­

m u n is ty cz n y c h  i p rz em o c ą u su ­

n ę ła ic h z e sa li o b ra d . W  n a ­

s tę p s tw ie  te g o  p rz y sz ło  d o  c z y n ­

n e g o  s ta rc ia  m ię d z y  k o m u n is ta ­

m i a P . P . S . K o m u n is ta n a z w i­

sk ie m  B ia ły rz u c ił s io z n o ż e m

n a  c z ło n k ó w  P . P . S . i z ran iw szy  

je d n eg o z n ic h , p o c z ą ł u c ie k ać , 

in n i k o m u n iśc i id ą c w  su k u rs  

B ia łe m u p o c z ę li s trz e la ć m im o ,  

ż e p o lic ja b e z p o ś re d n io  in te rw e ­

n io w a ła . K o m u n is ta B ia ły , k tó re  

m u  k u la  p rz e b iła  p łu c a  p rz e w ie ­

z io n y z o s ta ł d o sz p ita la , g d z ie  

n ie b aw e m  z m arł. O p ró c z  B ia łeg o  

I I o só b  o d n io s ło  ra n y . P o lic ja  a -  

re sz to w a ła k ilk a n a śc ie  o só b . N a  

w ie c u  z jaw ił  s ię  ta k ż e  p o se ł K ró ­

l ik o w sk i, k tó re g o  ró w n ie ż u su ­

n ię to z e sa li i d o  g ło su  n ie d o ­

p u sz cz o n o .

W A R S Z A W A , 3  8 . A . W

.la k  s ię  d o w ia d u je m y  P a n  M i n i  

s t e r  S k a r b u  G r a b s k i  p o d p i s a ł  

r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  d o  

d e k r e t u  o  l i c h w i e  re g u lu jąc e  z a ­

s to so w a n ie  te g o  d e k re tu  d o  d z i a ­

ł a l n o ś c i  b a n k ó w .  W  m y ś l ro z p o ­

rz ąd z e n ia  k a ż d e g o p ią te g o  m ie -  

są c a  b a n k i p rz e d s ta w ia ć m a ją  

R z ąd o w i w y k a zy p o b ie ra n y ch  

p ro ce n tó w w e w szy s tk ich z a ­

sa d n ic z y c h k a te g o r ja c h  o p e rac j  i

b a n k o w y c h . S to p a p ro c e n to w a  

n ie m o ż e p rz e k ra c z a ć trz ec h  o d  

s ta m ie s ię c z n ie , l ic z ą c p ró c z  

n o rm a ln y c h 2 p ro c , je sz c ze w y ­

d a tk i a d m in is trac y jn e , k tó re  n ie  

m o g ą  p rz e k ra cz a ć 1 p ro c . Je d n o ­

c z eśn ie ro z p o rz ąd z e n ie u s ta la ,  

trz y m ie się c zn y  te rm in d la z li­

k w id o w a n ia  lu b  p rz y jęc ia  n a  n o ­

w e  w a ru n k i ty c h  tra n z a k c y j, k tó  

re  z a w arte  b y ły  p rz ed  w y d a n iem  
d e k re tu .

K o n i e c z n i e  c h c ą  W i l n a .

n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .  

T o  te ż w sz y sc y z d aw a li so b ie  

sp ra w ę z p o w a g i c h w ili . Z  u z n a ­

n ie m  p o d k re ś lić n a le ż y  u rz ąd z e ­

n ie  try b u n y ,  k tó re j b u d o w a  p rz e ­

sz ła  w sze lk ie o c z e k iw a n ia . P u n ­

k tu a ln ie  o  g o d z . 2 .4 5  u k a z a ły  s ię  

p ie rw sz e  ło d z ie  ta k  z w . „ c z w ó rk i 

m ło d sz e 1 4 , k tó re  s ta n ę ły  o  n a g ro ­

d ę  p rz e jśc io w ą  o fia ro w a n ą  p rz ez  

p rz ew o d n icz ąc eg o  P . Z . T . W . —  

3 R a d w an a . W  b ie g u  ty m  w z ię ło  

u d z ia ł sz e ść  ło d z i, z  k tó ry c h  p rz e  

s trze ń  1 6 5 0  m .. P ie rw sz e  p rz y b y ­

ło  B y d g o sk ie  T o w . W io śl. w  c z a ­

s ie 6 l 3 7 2 /5 4 ‘ . — D ru g ie m ie jsc e  

z d o b y ł A k a d e m . Zw. S p o rt. W a r-

Przyczyny dymisji p. Dorowlileyo
W A R S Z A W A , 3 . 8 . A . W .

P a n  M in iste r P ra cy  D a ró w  sk i  

n a  z a p y ta n ie p rz ed s taw ic ie la A -  

je n c ji W sch o d n ie j o  p rz y cz y n a ch  

z g ło sz e n ia d y m is ji o św ia d cz y ł,  iż  

p o w o d e m  te g o k ro k u  b y ła n ie ­

c h ę ć d o je g o o so b y , ja k a s ię u -  

ja w n iła z e s tro n y  z w iąz k ó w  z a ­

w o d o w y c h p o p rz e p ro w ad z e n iu  

p rz e z n ie g o  ja k o  ro z je m c y  sp ra ­

w y  z a ta rg u  w  p rz e m y ś le  G ó rn e g o  

ś lą sk a .

Nońi«kilku ńrali.
K R A K Ó W , (P A T )

W e d łu g d o n ie s ie ń z l ic z n y c h  

m ie jsco w o śc i M a ło p o lsk i Z a ch o ­

d n ie j w sk u te k o sta tn ic h d e sz ­

c z ó w  s ta n  w szy s tk ic h w ó d  o g ro ­

m n ie  s ię  p o d n ió s ł. W  k ilk u  m ie j­

sc o w o śc iac h z e rw a n e m o s t) i 

I  > rz e rw a ń  a k  o m u n  ik  a c  ja .

B E R L IN , A . W .

W c zo ra j o  g o d z in ie  s ió d m e j ra  

n o  p rz y b y ł d o  B e rlin a se k re ta rz  

s ta n u  H u g h e s .

B E R L IN , A . W .

W c z o ra j w p o łu d n ie o d b y ła  

s ię  tu ta j u ro cz y s to ść  n a  c z e ść p o  

le g ły c h  w  w ie lk e ij w o jn ie  .św ia ­

to w e j. P rz e d g m a ch e m p a r la ­

m e n tu p rz em a w ia li p re z y d e n t 

R z e szy , o ra z  d w ó c h  d u c h o w n y c h  

k a to lic k ich  i p rp tę s ta n ck ic h .

B E R L IN ,  a P A T ;

K o m u n iśc i u rz ąd z ili T u d z iś  

p rz ed  p o łu d n ie m  w ie lk ie z e b ra ­

n ie , n a  k tó rem  w z y w a n o  d o  ro z ­

p ę d z en ia u c z e s tn ik ó w u ró cz y s to  

śc i k u  c zc i p o le g ły c h w  w o jn ie  

św ia to w e j. P o lic ja  n ie  d o p u śc iła  

je d n a k  d o  e k sc esó w .

P A R Y Ż , (P A T ) '

R a d io s tac ja p a ry sk a d o n o s i 

z  R z y m u : S to lic a  A p o s to lsk a , p ra  

g n ą c b y ć re p rez e n to w a n ą w  L i­

d z e  N a ro d ó w  p rz y g o to w u je  o d p o  

w ie d n ią  a k c ję  d y p lo m a ty c z n ą

R z ą d l i te w sk i p o s ta n a w ia  je sz c z e ra z  
p o d n ie ść sp ra w ę w ile ń sk ą p rz e d L ig ą  

N a ro d ó w .

sz aw a  w  c z a s ie  6 ‘4 0 “ , z a ś trz e c ie  

m ie jsc e  K l u b  W i o ś l a r s k i  w  T o r u ­

n i u  w  c z a s i e  S ‘ 4 2 l / * “ .

B E R L IN , 3 . 8 .A . W .

R z ąd  l i te w sk i p o s ta n o w ił p rz e d ­

s ię w z iąć  o s ta te cz n ą p ró b ę p o d ­

n ie s ie n ia sp raw y  w ile ń sk . p rz e d  

L ig ą  N a ro d ó w . D e leg a tam i L i­

tw y  m a ją  b y ć b . m in is te r sp ra w  

z a g ra n icz n y ch G a lw an a u sk a s i 

p o se ł w B e rlin ie S id z ik a u k a s , 

k tó rz y  d o k ła d n ie z n a ją p rz e b ieg  

sp ra w y . L i t w a  s p o d z i e w a  s i ę ,  ż e  

s y t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a  b ę d z i e  

p o m y ś l n a ,  p o n i e w a ż  w p ł y w  P o i n

c a r e g o  s i ę  z m n i e j s z y ł  a  P a i n l e v e  

w y p o w i e d z i a ł  s i ę  z a  s t a n o w i ­

s k i e m  L i t w y .  N a le ż y s ię l ic z y ć  

z  te rn , ż e P o lsk a  u c z y n i w szy s tk o  

a b y  n ie d o p u śc ić d o  p o n o w n e g o  

p o d n ie s ie n ia  sp ra w y w ile ń sk ie j, 

g d y ż p re s tig e  P o lsk i u c ie rp ia łb y  

p rz e z  p o d n ie s ie n ie  te j sp raw j . -  

L itw a m a s ię z g o d z ić n a ro z  

s trz y g n ię c ie H a rd in g a , k tó rem u  

to  w y ro k o w i P o lsk a d o ty c h c za s  

n ie  c h c ia ła s ię p o d d a ć .

Simi senaloo Jrtrtii
G D A Ń S K , 3 . 8 .

W z w ią z k u  z p rz e s łu c h a n ie m  

se n a to ra Je u  e lo w sk ie g o p rz e z  

K o m is ję d o z b ad a n ia p o s ta w io ­

n y c h p rz ez e ń  z a rz u tó w , ja k  d o ­

n o s i „ D a n z ig e r Y o lk s tim m e r 1 4 so -  

c ja l-d e m o k ra ty cz n i c z ło n k o w ie  

k o m is ji , w y s tą p ili z w n io sk ie m  

w y ja śn ie n iu w szy s tk ic h sp rS w  

c o  d o  k tó ry c h  k o m is ja p o w z ię ła  

w ą tp liw o ść ! , c z y  z o s ta ły  o n e  p ra  

w d z iw ie  o św ie tlo n e p rź e z  p rz e d ­

s ta w ic ie li se n a tu . W n io se k so  

c  ja  l is tó w  w z y w a rz ąd  d o  p rz e d ­

s taw ie n ia w sz y s tk ic h a k tó w ,  

k tó re  m o g ły b y  o k a z a ć  s ię  p o trze ­

b n e  d la  w y ja śn ie n ia p ra w d y , —

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  k o m is ja  d o  

m a g a  s ię  p rz e d s ta w ie n ia  w sz y s t­

k ic h a k tó w i k o re sp o n d en c y j  

w  sp raw ie  w p ro w ad z e n ia n o w e j  

w a lu ty . O  i leb y  k o m is ja u z n a ła  

to z a w sk a z a n e —  a k ta b y b y ły  

tra k i  o w a  n e ja k o p o u fn e . W n io ­

se k  so c ja lis tó w  z o s ta ł o d rzu c o n y  

9  g lo sa m i P a rtji N a ro d o w o N ie ­

m ie ck ie j, C e n tru m  i N iem ie ck ie j  

P a rtji P o s tęp o w e j 'p rze c iw k o  8  

g ło so m  S o c ja l D e m o k ra tó w  i K o  

m u n is tó w . Ja k  d o n o s i „ D a n z ig e r  

V o lk ss tim m e r 4 4 c z ło n k o w ie k o ­

m is ji n ie m o g ą c w  ty c h  w a ru n ­

k a c h w y ja śn ić sp ra w y , o p u śc ili 

p o s ie d z e n ie .

B i e g  2 . C z w ó rk i k le p k . O d k r.

m ło d sz y c h . P ie rw sz e  m ie jsc e  z d o  

l iy w a A k a d . Z  w . S p o rt. P o zn a ń ,  

d ru g ie  T o w . W io śl. „ T ry to n 4 1 P o ­

z n a ń . T rz ec ie T o w . W io śl. W ło  

c ław .e k .

B i e g  3 .  C z w ó rk i k le p k . o d k ry t.  

P a ń . D o b ie g u te g o z g ło s iły s ię  

P a n ie z g ru p o w an e  w  T o w . W io -  

ś la rsk ie m  w  Ł o m ż y , o ra z W a r ­

sz a w sk i K lu b W io śla re k . P o n ie ­

w a ż je d n a k p ie rw sze w y c o fa łj ’ 

s ię z b ie g u , p rze to W a rsz a w sk i  

K lu b  W io ś la re k  o d b y ł b ie g  w  p o -

ś la rsk i w  P o z n a n iu  k tó ry  p rze b j r 

b v ł p rz e s trz e ń 1  (> 5 0 m . w  c z as ie  

5 41 8 ‘ .

B i e g  5 .  Je d y n k i m ło d sz e . P ie rw  

sz e m ie jsc e z d o b y w a W . D łu g o  

sz e w sk i —  A k . Z w . S p o rt. K ra ­

k ó w , D ru g ie F . A n to n o w ic z - -  

T o w . W io ś l. W a rsz a w a .

B i e g  6 .  C z w ó rk i n o w ic ju sz ó w .  

P ie rw sz e  m ie jsc e  z d o b y w a  W a r­

sz aw sk ie K o ło W io ś l.. D ru g ie  

B y d g o sk ie T o w . W io śl.

B i e g  7 .  ó s e m k i  o  m i s t r z o s t w o  

P o l s k i .  N a g r o d a  p r z e j ś c i o w a  p a ­

n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  

P u h a r  s reb rn y  o ra z  w ie n iec  la u ­

ro w y  z d o b y w a  o sa d a  T o w .  W i o ś .  

W a r s z a w a .  D ru g i p rz eb y w a K I .  

W io ś l. w  P o z n a n iu . P o  ty m  b ie ­

g u p . P re z y d e n t R z e c z y p o sp o li ­

te j o p u szc za re g a ty  ż e g n an y  o -  

w a c y jn ie  p rz e z  z g ro m a d z o n e t łu ­
m y .

B i e g  8 . C z w ó rk i n o w ic ju sz ó w .  

P ie rw sz e  m ie jsc e z d o b y w a A k . 

Z w . S p o rt. P o zn a ń . D ru g ie T o w . 

„ T ry to n 4 4 P o z n a ń .

B i e g  9 .  ( O s t a t n i )  J t d y n k i .  O  m i ­

s t r z o s t w o  P o l s k i .  P ie rw sz y  p rz y ­

b y w a  d o  c e lu  O ś w i ę c i m s k i — R a p  

k i  z  W a r s z a w s k i e g o  T o w .  W i o -  

ś l a r s k .  (u cz e stn ik „ O lim p ja d y )  

D ru g ie  T .  P a t k o w s k i  z  K I .  W i o ś l .  

w  T o r u n i u .  T rz e c i p rz y b y ł o  k il­

k a n a śc ie  ło d z i w  ty le S . W ró b e l 

z  T o w . W io śl. W a rsz a w a . Z a in te ­

re so w a n ie  p o d c z a s b ie g ó w  w śró d  

z g ro m ad z o n e j p u b lic zn o śc i  b y ło  

b a rd z o o ż y w io n e . K a ż d y b ie g  

ś le d zo n o  z w ie lk iem  z a in te re so ­

w a n ie m .

©Incfomoścl sportowe.
taińlti - filom 1:0 0:0)

W A R S Z A W A , 3 . 8 . (P A T ) In y W . T . C . 2 ) s ta tu a o lim p ij-  

\ \ d n iu  d z is ie js zy m  z  in ic ja ły -Ic z y k a  z b ro n z u . W  f in a le ro z g ry  

w y  W . T C . o d b y ł s ię  w  W a rsza  w e k  P o lo n  ja  z w y c ię ż y ła  W a rsz a ­

w ie p o  ra z p ie rw sz y w P o lsc e  

w ie lk i tu rn ie j sz ó stk o w y p iłk i  

n o ż n e j. K o n k u rs  ro z g ry w a ł s ię  o

w ia n k ę 1 :0 (1 :0 ) , z d o b y w a jąc  

p u h a r s reb rn y . D ru g ie m ie jsc e  

z d o b y ło  W . T . C ., b iją c  2 2 -g i p . P .
n a g i  o d y : 1 ) w ie lk i p u h a r s re b r- K ie lc e  w  s to su n k u  (2  :0 )

Czytolcie „Express"



t AxitedziaM^ 4 sierpnia 1924 r.ONMLKJIHGFEDCBA

Trybuna pracowników mózgu I miąśni 

Słodki owoc gorzkiej 
szkoły

Pruszków -nowe ogniwo w łańcuchu 
organlzacyj zawodowych

Trebisch — Lincoln

Jeden z morderców posła Matteotiego 
^ie zadziwi go żadna zbrodnia, 

bo za każdą z tysiąca, jakie popełnił,

Nie 
odstraszajcie 
od składania 
oszczędności 

w państwowychZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D o  s z y b k o  ro z ra s ta ją c y c h  s ię  
m ia s te c z e k n a le ż y P ru s z k ó w ,  
m ie js c o w o ś ć  z  d o s k o n a lą  k o m u ­
n ik a c ją k o le jo w ą , p o ło ż o n a ta k  
b lis k o W a rs z a w y , ż e  p rz y  d a l­
s z y m  ro z w o ju s ta n ie s ię je j 
p rz e d m ie ś c ie m .

D o  ro z w o ju  te g o  n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n i s ię b u d u ją c a s ię o d  
la t k ilk u e le k tro w n ia  o k rę g o w a  
w  P ru s z k o w ie , b ę d ą c a  n a  u k o ń  

c z e n iu .
R o b o tn ic y te g o w ie lk ie g o  

p rz e d s ię b io rs tw a d o ty c h c z a s  
n ie b y li z o rg a n iz o w a n i, a b ra k  
ja k ie jk o lw ie k  z a w o d o w e j o rg a ­
n iz a c ji fa ta ln ie  o d b ija ł s ię  n a  ic h  
w a ru n k a c h  p ra c y  i p ła c y , o ra z  
s to s u n k a c h  m ię d z y d y re k c ją , a  
o g ó łe m  p ra c o w n ik ó w .

P ra c o w n ic y  b iu ro w i ró w n ie ż  
nie p o s ia d a li ż a d n e g o z w ią z k u ,  
d z ia ła ją c  w  ro z p ro s z e n iu  i o d o ­
s o b n ie n iu , k a ż d y  n a  s w o ją  rę k ę .

B ra k  ś w ia d o m e j, p la n o w e j i 
s k o o rd y n o w a n e j a k c ji z a s tę p o ­
w a ły  je d y n ie o d  c z a s u  d o  c z a ­
s u  w y b u c h y  ż y w io ło w e , a k ty  in  
d y w id u a ln e w  fo rm ie z a le ż n e j 
o d te m p e ra m e n tu , n a s tro ju  i t . 
p. s ta n ó w  p s y c h ic z n y c h .

N a stę p s tw e m  te g o  s ta n u  rz e ­
c z y b y ły n ie s ły c h a n ie n is k ie  
z a ro b k i; w e le k tro w n i w a r ­
s z a w s k ie j s ą  o n e

wyższe o 100“ 175 proc.
T a  p o g lą d o w a i d o ś w ia d c z a l­

na n a  w ła s n e j s k ó rz e  n a u k a  n ie  
p o s z ła  w  la s , c h o ć  P ru s z k ó w  o -  
k o lo n y  je s t g ę s ty m  la s e m .

D z ię k i p o p a rc iu i c z y n n e j p o ­
mocy z a rz ą d u  g łó w n e g o  z w ią z ­
k u  in s ty tu c y j u ż y te c z n o ś c i p u ­
b lic z n e j w  u b . m ie s ią c u p o w ­
s ta ł w P ru s z k o w ie o d d z ia ł  
z w ią z k u . 2

Oddział — co warte podkre­
ś le n ia —  p o łą c z y ł w s z y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w , u m y s ło w y c h i f i 
z y c z n y c h .

I c o  je s z c z e  g o d n e  u w y d a tn ię  
n ia , to  ż e p ie rw s z y m  c z y n e m  
n o w o n a ro d z o n e j o rg a n iz a c ji b y ­
ło  u tw o rz e n ie  b ib lio te k i w  m y ś l  
m ą d re j, u ś w ię c o n e j tra d y c ją  
z d ro w ą  z a s a d z ie : „ w ie d z a  —  to  

p o tę g a “ .
A  w s z a k  je d n y m  z  n a jp o w a ż ­

n ie jsz y c h  a rg u m e n tó w , w y k u w a  
n y c h w  o b ro n ie 8 -m io g o d z in -  
n e g o  d n ia  p ra c y , je s t d a n ie  m o ż  
ro ś c i  k la s ie  p ra c u ją c e j k s z ta łc e ­
n ia s ię , u ś w ia d a m ia n ia , ro z w o ­
ju  u m y s ło w e g o  i d u c h o w e g o .

N a stę p n ą  d o p ie ro  s p ra w ą , d y ­
s k u to w a n ą  n a p ie rw sz e m  w a l-  
n c m  z e b ra n iu  b y ła

o b ro n a  s o b o ty  a n g ie lsk ie ! , 
b ę d ą c e j s o lą  w  o k a  u z a g o rz a ­
ły c h n a w e t a n g io m a n ó w .

T rz e c ią  s p ra w ą  z d e c y d o w a n ą  
n a z e b ra n iu , b y ło  ż ą d a n ie 5 0  
p ro c , p o d w y ż k i, o ia z  w y p ła c e ­
n ia  p e n s ji s p e c ja ln e j, t . z w . a n ­
g ie lsk ie j , p rz y rz e c z o n e j p rz e z  
d y re k c ję z p o w o d u  p rz y s tą p ie ­
n ia  d o  s p ó łk i k o n s o rc ju m  a n g ie ł 
s k ie g o .

S p ra w y  te  p rz e n ie s io n e  z o s ta  
ły d o  in s p e k t ira t u .  p ra c y 7 -g o  
o b w o d u  i z o s ta n ą  z d e c y d o w a n e  
p o  p o w ro c ie d v re k io ra z L o n ­
d y n u .

D o  ro k o w a ń  z  ra m ie n ia  o d d z ia  
łu  p ru s z k o w s k ie g o u p ro s z o n y  
z o s ta ł p K a ro l N e u b a u e r , p re ­
z e s z w ią z k u e le k tro w n i w a r ­
s z a w sk ie j , w y p ró b o w a n y i d o ­
ś w ia d c z o n y d z n iła c z w  ru c h u  
z a w o d o w y m

powinien wisieć
P o ś ró d  o s k a rż o n y c h  o  z a m a c h  

i m o rd e rs tw o  p o s ła  s o c ja lis ty c z ­

n e g o M ia tte o itt ie g o  m a jd ta je s ię  

n ie ja k i O tto n O h ir iz o .

Z a rz n ic a ją m u , iż  w s p ó łd z ia ła ł  

z m o rd e rc a m i s ta l n a  u s łu g a c h  

fa sz y s tó w , a le  ró w n o c z e śn ie  z d ra  

d z a ł io h  n a  k o rz y ś ć s o c ja lis tó w  

i
komunistów, 

z  k tó ry m i łą c z y ły  g o  b łif ik a e  s to  

s u n k i.
P o s ta ć O tto n a C h ir iz a je s t  

m a ło z n a n a w e W ło s z e c h , m ię ­

d z y p a r ty jn y  s z p ie g  n ie  e h c e  d a ć  

o s o b ie ż a d n y c h w y ja ś n ie ń , p o  

w ło s k u  m ó w i b ie g le  a le  z  c u d z o  

z ie m sk im  a k c e n te m .
I s tn ie je  w ię c  s tu ’s a n e  p rz y p u sz  

c z e n ie , iż  tą  p o d łą , a  z a g a d k o w ą  

p o s ta c ią  je s t p o s z u k iw a n y  p rz e z  

p o lic ję c a łe g o  ś w ia ta  o s z u s t i a  

w a n tu rn ik

Trebisch-Li^icoln, 

z n a n y  ró w n ie ż  i m a  g ra n c ie  p o l­

s k im  z s w e j d z ia ła ln o śc i s z p ie -

g o w s k ie j n a rz e c z A u s trj i .

T re b isc h  - L in c o ln  je s t  je d n y m  

z n a jw ię k s z y c h a w a n tu rn ik ó w  

ś w ia ta i p o ró w n a ć g o  je d y n ie  

m o ż n a z C a g lio s tre im  i C a s a n o -  

w ą .

Instytucjach finansowych

Główną przyczyną słabego

Pod Krzyżem Traugutta

>i umlegjonowa gromada mó  i »
-ił! >a> w>xlzieft śWłigo SWftjta °*

n n w

c ia  C z y n u
ły ^  L e g jo n y ; - - - - ,

d n o s ily  k o a n iu n ik a ty  —  w  L u b li­

n ie ,
K o m ite t W a rs z a w s k i c h c ą c b ,  

L e g jo n is tx x m n ie m o g ą c y m  

w z ią ć  u d z ia ł w Z je ż d z ie L u ­

b e ls k im  u m o ż liw ić z a m a n ife s to ­

w a n ie s o lid a rn o ś c i i ż y w o tn o ś c i  
„ id e i le g d ó ń B w e j u rz ą d z a z b ió rk ę  

L e g io rA ^ tó w  i S y m p a ty k ó w ^
b y -

b . m . o  g o d z . 6  p o p o ł. p o d  K ra y -  

ż e m  T ra u g m tta  n a  s to k a c h  C y ia  

d ę li .

P ro g m a m  u re e z y s to ś c i p o d a n y

b ę d z ie  w  d n iu  z b ió rk i.

Choroba Antoniego Osuchowskiego
D z ia ła c z s p o łe c z n y i p a tr io ta  p ie k ą p ro f . R iz ę tk o w rs k i i d r . P o  

A n to n i O s u c h o w s k i z a p a d ! p o - d e ra sk i a  ro lę  p ie lę g n ia rk i s p e ł  

w a ż n ie n a  z d ro w iu .

C h o re g o o ta c z a ją tro sk liw ą o - P o z n a n ia s io s trz e n ic a .

U ro d z o m y n a W ę g rz e c h w  r .  

1 8 7 9 , w  1 7  ro k u  ż y c ia  z ro z u m ia ł,  

iż o jc z y z n a  je g o  z a  m a ły m  je s t  

te re n e m  d la je g o  ^ s z e ro k ie j n a ­

tu ry " , w ię c  p rz e n o s i s ię  d o  N ie ­

m ie c . W  B e r lin ie  p o z n a je  ja k ie ­

g o ś

amerykańskiego misjonarza, 

k tó ry  g o  n a w ró c ił n a  s w ą w ia ­

rę . , W  z a m ia n "  z a  to  z a b ra ł  m u  

T re b isc h  ż o n ę i w y je c h a ł z n ią  

d o A m e ry k i. D la 2 1 le tn ie g o  

w ó w c z a s m ło d z ie ń c a , b o g a ta d a  

m a a m e ry k a ń s k a b y ła p ra w d z i 

^ " y m  d u c h e m  o p ie k u ń c z y m .  P rz y  

je j p o m o c y  p o z n a ł  a m e ry k a ń s k ie  

to w a rz y s tw o  a  p o n ie w a ż  o to c z y ­

l i g o  s z c z e g ó ln ą o p ie k ą p re z b i-  

te r ja n ie w ię c p rz e sz e d ł n a ic h  

w y z n a n ie  i ta k  p o tra f ił s ię w k u  

p ić w  ic h  ła s k i, iż z o s ta ł

duchownym tej sekty

M o n tre a lu . W te d y  to  w ę g ie r  

T re b is e h  z a m ie n ił s o b ie  n a z w is ­

k o n a L in c o ln , u z y s k a ł a m e ry ­

k a ń s k ie o b y w a te ls tw o a  n a w e t

z o s ta ł

wybrany posłem 

d ó  iz b y  m n ie jsz e j. N ie d łu g o  je d ­

n a k  p ia s to w a ł tę g o d n o ś ć . P o z o  

s ta w ił w  A m e ry c e  ż o n ę  i w s z y s t  

k ie z a s z c z y ty n ie z a p o m n ia ł ty l  

k o  w z ią ć  z  s o b ą

Wielka rewia skautów 
angielskich

13.000 dzielnych chłopaków 
przemaszerowało przed księciem 

Counaught
W s ta d io n ie w y s ta w y w  

W e m b le y , w c z o ra j k s ią ż ę  C o n ­
n a u g h t in a u g u ro w a ł ś w ię to  
s k a u tó w  a n g ie ls k ic h .

W  s ta d io n ie z g ro m a d z iło s ię  
o k o ło 1 3 .0 0 0 s k a u tó w , p rz y b y ­
ły c h  z e  w s z y s tk ic h  s tro n  Im p e ­
r iu m . R e w ją  k ie ro w a ł g e n e ra ł  
s ir R o b e r t B a d e n -P o w e ll , in ic ja  
to r ru c h u  s k a u to w sk ie g o , z a p o ­
c z ą tk o w a n e g o  p rz e d  la ty  2 0 .

W a rtę h o n o ro w ą p rz y  o s o b ie  
k s ię c ia C o n n a u g h t i g e n e ra ła  
B a d e n -P o w e lla p e łn ili s k a u ­
c i, n a s tę p n ie l ic z n e o d d z ia ły  
s k a u tó w , re p re z e n tu ją c e w s z y ­
s tk ie c z ę ś c i Im p e r iu m , p rz e m a ­
s z e ro w a ły p rz e d o b u d o s to jn i­
k a m i, w z n o s z ą c  o k rz y k i i s a lu ­
tu ją c c h o rą g ie w k a m i. W s z y s t ­
k ie d e m o n s tra c je m ia ły  c h a ra k  
te r w y łą c z n ie s p o r to w y .

17 tysięcy funtów angielskich, 

z k tó ry m i w y p ły n ą ł w  L o n d y ­

n ie .
N a d  T a m iz ą o b ra ł s o b ie L in ­

c o ln  n o w y  z a w ó d , z o s ta ł p rz e m y  

s ło w c e m  n a f to w y m  i w  ty m  c h a  

ra ik te rz e  z ja w ił s ię w  ro k u  1 9 1 3  

w  B o ry s ła w iu . In te re s y  n ie  s z ły  

m u  ś w ie tn ie , a le  a n g ie ls c y  k a p i­

ta l iśc i s p o d z ie w a li s ię b a rd z o  

w ie le o d s w e g o p rz e d s ta w ic ie la  

n a  g ru n c ie  m a ło p o ls k im ..

T y m c z a se m

wybuchła wPjna

a L in c o ln z ja w ił s ię w  L o n d y ­

n ie , g d z ie p o w ie rz o n o  m u  c e n z u  

rę  n a d  w ę g ie rs k im i l is ta m i i w ę  

g ie m s k ą  p ra są . T a k ie  s k ro m n e  z a  

ję c ie  n ie  o d p o w ia d a ło  z a m ia ro m  

w ie lk ie g o  a w a n tu rn ik a . S to s o w ­

n ie js z ą w y d a la m u s ię

służba, szpiegowska.

N a c z y ją k o rz y ś ć p ra c o w a ł  

L in c o ln n ie w ia d o m o , d o ś ć — ż e  

w  c z a s ie w o jn y w id y w a n o g o  

w  N o w y m  Y o rk u  i w  P a ry ż u , w  

N ie m c z a c h  i w  A u s tr j i, z a je ż ­

d ż a ł n a w e t d ó  R o s ji i n a  B a łk a  

n y .
S łu s z n e w ię c  is tn ie je  p rz y p u sz  

o z e n ie , iż  T re b is c h  - L in c o ln  p ra  

c o  w a l . d la  k ilk u  s tro n  z  ró w n y m  

d la  s ie b ie z y s k ie m .

W k ró tc e  te ż w p a d ł w  k io n f lik t  

z ż a n d a rm e r ją c a łe g o ś w ia ta , 

te rn ,b a rd z ie j ż e w s z ę d z ie , g d z ie  

b y ł d o p u s z c z a ł s ię  p o w a ż n y c h  o  

s z u s tw .

P o ra z o s ta tn i w id z ia n o  T ri-  

b is c h a  - L in c o ln a w  B e r lin ie w  

r . 1 9 2 2  p o d  z m ie n io n em  n a z w is ­

k ie m . O d  te j c h w ili ś la d  p o  n im  

z a g in ą ł.. . . D o p ie ro s p ra w a z a ­

m o rd o w a n ia

w z ro s tu  o s z c z ę d n o ś c i s z e ro k ic h  
s fe r s p o łe c z e ń s tw a  je s t z b y t

małe oprocentowanie 

w k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , — , 
w o b e c  p a n u ją c e j s to p y  p ro c e n ­
to w e j w  o b ro c ie  p ry w a tn y m .

T o te ż p a ń s tw a , k tó re p rz e ­
p ro w a d z iły u s ie b ie s a n a c ję  
s k a rb u , p o d w y ż s z y ły  s to p ę  p ro  
c e n to w ą p rz y w k ła d a c h o -  
s z c z ę d n o śc io w y c h , c o z a c h ę c a  
lu d n o ś ć d o  lo k o w a n ia o s z c z ę d ­
n o ś c i w p u b lic z n y c h  in s ty tu ­
c ja c h  k re d y to w y c h .

W  A u s trj i lo k o w a n o  p rz e w a ż  
r ie o s z c z ę d n o ś c i w  p o c z to w e j  
k a s ie o s z c z ę d n o ś ę i, k tó ra ta m  
z o rg a n iz o w a n a b y ła  d o s k o n a le . 

C h c ą c z w ię k s z y ć w k ła d y  o -  
s z c z ę d n o ś c io w e ,  rz ą d  a u s tr ia c k i 

p rz e d ło ż y ł S e jm o w i n o w y  p ro ­
je k t u s ta w y  o re o rg a n iz a c ji P. 
K . O ., n a  m o c y  k tó re j o d  d n ia  1 6  
l ip c a b . r . p o c z to w a k a ­
s a o s z c z ę d n o śc i o p ro c e n to w u je  
w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c io w e z a ­
m ia s t d o ty c h c z a s o w y c h  3  p ro c , 

na 9 proc, rocznie.

P rz y p o m in a m y , iż n a s z a  P .  
K . O . p ła c i o d  w k ła d u  z a le d w ie  
2  p ro c , ro c z n ie , c o  o d s tra s z a  o -  
c z y w iś c ie  w s z y s tk ic h  o d lo k o ­
w a n ia o s z c z ę d n o ś c i w  te j ru ­
c h liw e j s k ą d in ą d in s ty tu c ji .  
S p ra w a u ru c h o m ie n ia  n a s z y c h  
o s z c z ę d n o śc i je s t je d n ą z  n a j­
p iln ie jsz y c h  w  z a k re s ie g o s p o ­
d a rc z y m , b e z n a le ż y te g o b o ­
w ie m p o s ta w ie n ia  te j k w e s tji 
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  u  n a s  o  ra -  
c jo n a ln e m  ro z w ią z a n iu  s p ra w y  
k re d y tu , c o  z a te rn  id z ie , i o b ­
n iż e n ia  k o s z tó w  p ro d u k c ji .

Szyby naftowe i węglowe, fabryki 
włókiennicze nie dają śm teraz Chleba

Organizacja zapem&q dla bezrobotnych
J a k d o w ia d u je m y s ię w  Z a g łę b ia C h rz a n o w s k ie g o , B ia -  

d n ia e h  n o jb liż sz y e h , p o  p o w tń ę - łe g o s to k u i C z ę s to c h o w y , c e le m

p ie lę g n ia rk i s p e i . 

n ia w e z w a n a te le g ra fic z n ie  t z l

c iu  u c h w a ły  o d p o w ie d n ie j p m a e z  

R a d ę m in is tiró w , w y s ła n i b ę d ą  

to le g a d  m in is te r ju m  p ra c y  i o  

p ie k i s p o łe c m e j d o  B o ry s ła iw Ł a ,

z o rg a n iz o w a in ia  w  ty c h  c e n tra c h  

p rz e m y s ło w y c h  a k c ji z a p o m o g o  

w e j w  z w ią z k u z b e z ro b o c ie m .
i i

'■ Matteóttiego Z a ró w n o  w ię c  b a n k  g o s p o d a r  
p to iw id o p o d ia f in ie  o d s ło n i in c a g n i s tw a  k ra jo w e g o , ja k  i P . K . O ,  

to w ie lk ie g o ło tra , k tó ry  p o s ła - ■ w in n y b e z z w ło c z n ie p o d w y ż -  
_ d a m e z lic z o flią U o ś ć z b ro d n i-n a  s z y ć  s to p ę  p ro c e n to w ą  o d  w k la  

s tro tó tiu . 3 m  e d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h .

„AMOREK
w e s o ł e casopismo n ie PounczNE

zamieszcza wielobarwne rysunki oryginalne ilustratora pism 

angielskich G. Bridge’s, Janiny d’Yvas Z Paryża i innych 

artystów,
Każdy zeszyt zawiera kolorową reprodukcje na passe, 

partout, przeznaczoną do umieszczania w ramce
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TWÓRCA I DZIAŁACZ
Zygmunt Kisielewski: 1 ) KRWAWE DROGI. K ra k ó w 1 9 1 6 .  
N a k l. N . K . N . 2 ) JULIUSZ SYREN, p o w ie ś ć , K ra k ó w 1 9 1 8 .  
N a k ł. S p ó łk i „ K s ią ż k a " . 3 ) SIOSTRA MARJA. O p o w ie ś ć 1 9 2 1 . 
N a k l. J . C z a rn e c k ie g o , K ra k ó w ’ ; 4 ) PASKARECZKA. N o w e le . 
W a rs z a w a , 1 9 2 2 . N a k ł. T o w . „ Ig n is " ; 5 ) SZYDŁEM I KROPI­
DŁEM, 2  s e r  je . W a rsz a w a  1 9 2 1 i 1 9 2 2 . N a k l. K s ię g . R o b o tn i-  

•  c z e j.

d y , w p a d a ją c e j c z a s e m  w  try ­
w ia ln o ś ć . W e w s z y s tk ic h  ty c h  
d y s k u s ja c h p u b lic z n y c h s ta je  
p rz e d  n a m i c z ło w ie k p ra w y ,  
s z c z e ry b o jo w n ik n ie p o d le g ło ­
ś c i , d u c h  n ie z a le ż n y , w ró g  o b łu  
d y  i k o m p ro m is u , p ry w a ty , m a  
ta c tw  p o lity c z n y c h , fa łsz y w e j  
z a s łu g i. P rz e m a w ia ją c je d n a k  
d o  c z y te ln ik a  s p e c ja ln e g o , s c h o  
d z i ra z  p o ra ź  z  is to tn e g o  p o z io ­
m u  s w e g o  u m y s łu  i —  p ro p a g o ­
w a n e j id e i s k ła d a w o f ie rz e  
w a rto ś c i s w e g o  ta le n tu ,  
tu .

N a jis to tn ie js z y m  te g o ta le n tu  
ż y w io łe m  je s t tw ó rc z o ś ć  l i te ra c  
k a . P rz e d w o jn ą o g to s il K is ie ­
le w s k i k ilk a  p o w ie ś c i („ S w ity “ , 
„ W ę d ro w ie c " , „ Ż o łn ie rk a " ) , 
w  k tó ry c h  ż y w y  n u r t id e o w y  i 
ta le n t p is a rsk i z a p o w ia d a ły  in ­
d y w id u a ln o ść w y ra z is tą  i z d e ­
c y d o w a n ą . J a k o  b o jo w n ik n ie -  

j p o d le g ło ś c i b e z ż a d n e j u b o c z ­
n e j „ o r ie n ta c ji" , w s tą p ił K isie ­
le w s k i d ó  L e g jo n ó w  P iłsu d s k ie  
g o . „ Ż o łn ie rz e p o ls c y  —  w o ła ł  
—  w y o b ra ż a ją w o ln ą w o lę n a ­
ro d u . S iła  ic h  m a te r ia ln a  d ro b ­
n a —  s iła m o ra ln a o lb rz y m ia . 
M o ż e is tn ie ć  o rg a n iz m  b e z  n o ­
g i i b e z rę k i, a le b e z g ło w y i 
b e z  s e rc a is tn ie ć  b y  n ie m ó g ł. 
P iłs u d s k i i p o ls k i ż o łn ie rz  —  to  
m y ś l i s e rc e P o ls k i. Z n a c z e n ie  

je g o  p o lity c z n e je s t o lb rz y m ie . 
,O n  to  p o ls k ą s p ra w ę w y n o s i

w  o w y m  c z a s ie  p ło m ie n n e  o d e ­
z w y , a p o lo g je L e g jo n ó w  i ic h  
K o m e n d a n ta , s z u k a je d y n e g o  
, ,k ry te riu m  p o ls k ie g o " , p o le g a ­
ją c e g o  n a te rn , „ o  i le m ia n o w i­
c ie  d a n e  p o g lą d y  s łu ż ą  s p ra w ie  
n ie p o d le g ło ś c i, o  i le  z a ś  je j s z k o  
d z ą “ . W re s z c ie  tw o rz y  d ro b n iu t  
k ie o p o w ie ś c i z p o la b itw y ,  
J e s t ic h d z ie w ię ć w z b io rz e  
„ K rw a w e d ro g i" . S z k ic o w e o -  
b ra z y , z a m y k a ją c e w k ilk u  
m o c n y c h  s z ty c h a c h  g ro z ę  w o j­
n y , n ik c z e m n o ś ć z w ie rz ę c ia  
lu d z k ie g o  i ż a r o f ia rn y  w a lc z ą ­
c y c h , rz u c a n e s ą n ie ra z  z p ro ­
p a g a n d o w y m  p o ś p ie c h e m , b e z  
n a d m ie rn e j tro s k i o  w y b ó r te ­
m a tu .

R o z p ro m ie n io n y ta le n t a u to ­
ra  c h w y ta ł k a ż d y  te m a t, k tó ry  
p rz y n o s iły  e c h a z ^ p o la b ite w  i 
u k ła d a ł g o  w  z w a r te  o b ra z y  ~  
p o b u d k i, k tó re m ia ły  s p e łn ia ć  
ty r te u s z o w e  z a d a n ia .

B e z in te re s o w n e s p o jrz e n ie  
a r ty s ty  n a  w o jn ę z d o b y ł K is ie ­
le w s k i d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  

ik rw a w e w a lk i o d s u n ę ły  s ię w  
p rz e s z ło ś ć , g d y  ic h  p rz e b ie g i 
w y n ik i m ó g ł ro z w a ż a ć  z  w y s o ­
k o ś c i b e z m ie rn e g o s z c z ę ś c ia  
o d z y sk a n ia n ie p o d le g ło ś c i, z a  
k tó rą  w a lc z y ł. , ,S io s tra M a rja "  
(z w ła s z c z a  w  c z ę ś c i p ie rw s z e j)  
je s t o p o w ia d a n ie m n ie ty lk o  
w s trz ą s a ją c e m  i b a rd z o  o ry g i-  
n a ln e m , a le  u k a z u je  w  c a łe j d o j  
rz a ło ś c i p ię k n y ta le n t n a rra ­
c y jn y , p o d w p ły w e m  Ż e ro m ­
s k ie g o  w y s z k o lo n y , ty lk o  w ię ­
c e j m ię k k i i ro z le w n y  w  s z c z e ­
g ó ła c h . Z p rz e d z iw n ą w n ik li­
w o ś c ią i d e lik a tn o ś c ią ry s u n k u  
o p o w ia d a K is ie le w s k i d z ie je  
n ie s z c z ę s n e j m iło ś c i d w u d z ie ­
s to d w u le tn ie g o  s tu d e n ta , S w ię c  

i k ie g o , k tó ry  ja k o  o c h o tn ik  z o -  

n ią “ . R U z e .w ię c K is ie le w sk i  > s ia l c ię ż k o  ra n io n y . g Ł w .  n a

D z ia ła ln o ś ć l i te ra c k a Z y g m u n  
ta K is ie le w s k ie g o , z b ie g ie m  
la t, ro z w in ę ła  s ię w  trz e c h  k ie ­
ru n k a c h : k ry ty k  l i te ra c k i i te ­
a tra ln y , fe lie to n is ta p u b lic y ­
s ty c z n y , w re s z c ie —  tw ó rc a  
p o w ie śc io w y . W  s w y c h  k ry ty ­
k a c h K is ie le w s k i je s t s ę d z ią  
p o b ła ż liw y m , p rz e ż y w a ją c y m  
z p is a rz e m  je g o n a jle p s z e m o ­
m e n ty , s k ło n n y m  d o  s z c z e re g o ,  
g o rą c e g o  e n tu z ja z m u  i s trz e g ą ­
c y m  p iln ie p o ls k o ś c i m o ty w ó w  
i n a tc h n ie ń . U w a g i s w e p o d a je  
w  p ro z ie  b a rw n e j, ż y w e j, p łv n ą -  
c e j p o e ty c z n ie , ja k  g ła d k o  p is a ­
n a  n o w e la .

Z n a c z n ie tru d n ie j o b ra c a s ię  
K is ie le w s k i w  d z ie d z in ie s a ty ­
ry  s p o łe c z n e j. J e g o id e a liz m ,  
je g o  ła g o d n y  te m p e ra m e n t, je ­
g o s k u p io n a , k o n te m p la c y jn a  
n a tu ra n ie n a d a je s ię d o  g w a ł­
to w n y c h z a p a s ó w , z w ła sz c z a ,  
g d y  s a m  te re n  w a lk i w y m a g a j 
p e w n e j ja sk ra w o śc i g e s tó w i 
n ie z b y t s u b te ln e g o  p rz e b ie ra n ia  
w  w y ra z a c h . T o  te ż , c h o c ia ż  w  
je g o fe lie to n a c h p u b lic y s ty c z ­
n y c h („ S z y d łe m  i k ro p id łe m " )  
p rz e ja w ia s ię n a tu ra ln a s k ło n ­
n o ś ć  d o  g a w ę d y  o b ra z o w e j, d o  
s w o b o d n e j g ry  w y o b ra ź n i, a u ­
to r m u s i z a n a d to p a m ię ta ć o  
w y m a g a n ia c h s w e g o c z y te ln i­
k a . Z b liż a ją c  s ię  d o  n ie g o  z  d o w  
c ip e m  n ie z a w sz e p e w n y m , z ,  
m e ta fo rą  n ie z a w s z e  n a tu ra ln ą  
p ię k n ą , s z u k a p o ro z u m ie n ia , s a m y m  fa k te m s w e g o is tn ie - i  
s z tu c z n e g o  z a  p o m o c ą p rz e s ą d

w o jn ie  i o b u d z iw sz y  s ię  w  s z p i­
ta lu , s p o s trz e g a z n a jw ję k s z ą  
ro z p a c z ą , ż e —  n ic n ie w id z i:  
o ś le p ł z u p e łn ie . In w a lid a te n  
p a ła ł g o rą c e m , c h o re m u c z u ­
c ie m  d o  „ s io s try  M a rji" , s a n i­
ta r iu s z k i, s ta rs z e j o d n ie g o  o  
la t d z ie s ię ć i z e s z p e c o n e j o s p ą .  
P rz e p ro w a d z a ją c te n ro m a n s , 
a ż p o z a  ś lu b i n a ro d z in y  d z ie ­
c k a , a u to r n ie p rz e s ta je a n i n a  
c h w ilę o d s ła n ia ć w s z y s tk ic h  
n a jd e lik a tn ie js z y c h p o ru s z e ń  
s e rc i d u s z s z c z e g ó ln e j p a ry ,  a  
c z y n i to  z m ia rą  i p re s ją  u c z u ­
c ia . D o p ie ro w z a k o ń c z e n iu  
n a d c h o d z i m o m e n t „ lite ra tu ry " , 
g d y S w ię c k i, p o d w ra ż e n ie m  
w ie śc i o z a w a rc iu  p o k o ju , o d ­
z y s k u je w z ro k  i p rz e k o n y w u je  
s ię , ż e ... je g o  k o le ż a n k a  w  b iu ­
rz e  je s t b a rd z o  p ię k n a , ż o n a  z a ś  
je s t b a rd z o b rz y d k a . Z w y c ię ­
ż a ją w p ra w d z ie s k ru p u ły  m o ­
ra ln e , a  p o z o s ta je z a o k rą g le n ie  
„ n o w e lk o w e " .

J e s z c z e w ię c e j ta le n tu p rz y ­
n o s i o p o w ie ś ć „ P a sk a re c z k a " ,  
je d n a z n a jle p s z y c h n a s z y c h  
n o w e l z o k o lic z n o ś c ia m i w o jn y  
z w ią z a n y c h . Z  h u m o re m , le k k o  
i s w o b o d n ie , z w ie lk ą  s p ra w n o  
ś c ią  k o n s tru k c y jn ą i w y b o m e m  
u w y p u k le n ie m  s z c z e g ó łó w  o p o  
w ia d a K is ie le w s k i o ro m a n s ie  
p a n n y K ry s ty n y , c ó rk i s 'k le p i-  
k a rs k ie g o  p a s k ą rz a , z a m ę c z o n e j 
z in n y m  k u p c e m  —  p a s k a rz e m . 
P a n n a  K ry s ty n a  d o s z ła  d o  w n io  
s k u , ż e „ k ra d z io n a m iło ś ć je s t 
o  w ie le s ło d s z a , n iż  m iło ś ć  m a i  
ż e ń s k a " , w ię c  tę  d ru g ą  p rz e z n a  
c z a d la s w e g o  p rz y s z łe g o  m ę ­
ż a , ty m c z a s e m  z a ś d a je p ie rw ­
s z ą , z c y n iz m e m  i n o n s z a la n c ją  
m ło d e j „ p a s k a re c z k i" , ż o łn ie ­
rz o w i p o ls k ie m u , z w o ln io n e m u  
n a  u r lo p  i m a rz ą c e m u o  o o ś lu -  
b ie u iu  s w e j K o c h a n k i..

n e m  z e s w y c h  o p o w ia d a ń n ie  
d o s z e d ł K is ie le w s k i d o ta k ie j  
d o jrz a ło ś c i, to n u  i p e łn i w y ra ­
z u . In n e n o w e le w o je n n e , a  
z w ła s z c z a „ S ą d i „ S z p ie g " , 
p o d k re ś la ją c e b e s tia ls tw o  w o j­
n y , p o m im o  g ro z y  m a lo w a n y c h  
w y d a rz e ń , m a ją  ju ż  n ie c o  s c h e ­
m a ty z m u .

N a jw a ż n ie js z y m  u tw o re m  w  
c a łe j w o je n n e j i p o w o je n n e j 
tw ó rc z o śc i K is ie le w s k ie g o  je s t 
je g o  p o w ie ś ć „ J u lju s z S y re ń " . 
W id o c z n y m z a m ia re m te g o  
s tu d ju m  p s y c h o lo g ic z n e g o b y ­
ła h is to r ia id e o w e g o te rm in a -  
to rs tw a  m ło d e g o  c h ło p c a  w  G a  
l ic j i a u s tr ia c k ie j, te rm in a to r -  
s tw a , k tó re  g o  p o s ta w iło  w  s z e  
re g a c h p o ls k ie g o ra d y k a liz m u  
s p o łe c z n o  - p o lity c z n e g o . Ś ró d  
n a jfa ta ln ie js z y c h w a ru n k ó w  
p ro w in c jo n a ln y c h o ra z ż y c ia  
w  K ra k o w ie , k tó re  a u tp r m a lu ­
je  z  p a s ją s a ty ry c z n ą , d o jrz e w a  
s a m o rz u tn ie d u s z a m ło d z ie ń c a ,  
s z la c h e tn a i p ra w a , z a g a d n ie ­
n ie m  e ty k i ż y c io w e j p rz e ję ta ,  

'b e z ra d n a  i b łę d n a , e n tu z ja s ty c z  
In a i n ie z d o ln a d o k o m p ro m i­
s ó w . P ie rw s z y s w ó j „ b u n t"  
S y re ń  w y p o w ie d z ia ł m a tc e , k to  
ra  g o  w y c h o w a ła i k tó rą o -  
p u s z c -^ a p o  o trz y m a n iu  m a tu ry . 
O d  te j p o ry , p rz e z d łu g ie la ta , 
b ę d z ie l iśc ie m p o d rz u c a n y m  
p rz e z  w ia tr w y p a d k ó w  c o d z ie n  
n y c h . P rz e z  ry w a la s w e j k o ­
c h a n k i, k ra w c a , z b liż a  s ię S y ­
re ń d o s o c ja lis tó w . D łu g ie ^ ja ­
ło w e d y s k u s je z k ie ro w n ik a m i 
ru c h u , u p e w n iły g o w p rz e ­
ś w ia d c z e n iu , ż e o d w a ż n e  m y ­
ś le n ie i w ła sn y s ą d s ta n o w ią  
c e c h y ró w n ie rz a d k ie p o ś ró d  
re w o lu c jo n is tó w , ja k k o n s e rw a  
ty s tó w " . S y re ń  w id z i, ż e  n a j­
tę ż sz y m m a rz y c ie le m  . ż y c ia  
je s t  Q  K tĄ rę j a u to r .

p is z e  p ię k n e  s tro n ic ę . J a k o  le k ­
to r u  b o g a te g o  ż y d a , w ła ś c ic ie ­
la z ie m sk ie g o , p rz e ż y w a  S y re ń  
w s p a n ia ły  ro m a n s  z  je g o  c ó rk ą , 
Iz a b e llą , w  k tó ry m  K is ie le w s k i  
w y s tę p u ję  ja k o  z g o ła  p ie rw sz o  
rz ę d n y  a r ty s ta . O s ta tn ią p ró b ą  
w s p ó łż y c ia z e  ś w ia te m  „ b u rż u -  
a z ji" g a lic y jsk ie j b y ło  n a u c z y ­
c ie ls tw o S y re n ia  w  s z k o le  ś re d  
n ie j , g d z ie w y s tę p u je ja k o z a -  
s z c z e p c a p ra w d y w e w n ę trz n e j  
ś ró d  s w o ic h u c z n ió w , c o  a u to ­
ro w i d a je s p o so b n o ś ć  d o  o s tre j  
s a ty ry  s to su n k ó w  p ro w in c jo n a l 
n y c h , a z w ła s z c z a s z k o ln y c h  
w  G a lic ji p rz e d w o je n n e j. N ie je ­
d e n z n a s z y c h d z is ie js z y c h  
„ w p ły w o lo g ó w " p rz e c z y ta z  
w ie lk ą d la s ie b ie k o rz y ś c ią u -  
w a g i K is ie le w s k ie g o o n a u c z a ­
n iu l ite ra tu ry  p o ls k ie j w  s z k o ­
ła c h . S y re ń tra c i, o c z y w iś c ie ,  
to  s ta n o w is k o  i —  id z ie d o  ro ­
b o tn ik ó w  p rz e z p o ś re d n ic tw o  
m ie js c o w e g o  s z e w c a .

S y re ń , k tó ry  p o m im o ‘s w y c h  
g łę b o k ic h p rz e ż y ć w e w n ę trz ­
n y c h  i w y s o k ie j k u ltu ry  u c u -  
c io w o  - m o ra ln e j s z u k a w  v  y -  
z w o le n iu u n ie o k rz e sa n e g o  
s z e w c a , m n ie j je s t z ro z u m ie  ty  
p s y c h o lo g ic z n ie .

J e ż e li w e ź m ie m y  p o d  u w a g ę ,  
ż e  —  ja k  to  w y n ik a z e  w s te /u r  
d o  p o w ie ś c i —  n ie  k to  in n y  ty l­
k o  S y re ń  p is a ł „ K rw a w e d : 
g i" i „ S io s trę  M a rję “ , - - n r  
m y  ż a ło w a ć , iż  i  J e ro z w ’ : a l- o  
k o ń c a p ro c e s u s w e g o d u e ' ? ., 
k tó ry  d a ł m u d z is ie js z e  s ta r  o - 
w is k o id e o w e . M o ż e w te d y  
w ła śn ie w y d o b y ło b y s io " a  
ja śn ie  is to tn e z n a c z e n ie  a fo ry  -  
m u . k .lk a k ro tn io w p o v ? / 'i 
p o d k re ś lo n e g o : „ n ie to . c o  " ię  
z e c h c e , a le c o  m u sis z , c z y ń ’

Jan L o re n to w ic z .
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P o d ró ż m k  a n g ie lsk i. M ir. Jo lin  

B o o flid g e , w ró cił o b e c n ie z d łu ­

g ie j p ie d g rz y m k i n a n ik o w e j p o  

T y b ec ie i m a  z g ło s ić d o  K ró le w  

sk d e g o In s ty tu tu e tn o g rafic ta n e -  
g o n ie s ły c h a n e w y n ik i sw y c h  

b a d a ń  w  je d n y m  z  n a js ta rsz y c h  
k la sz to ró w  ty b e ta ń sk ic h .

P ro f. B o o lid g e o d k ry ł ra ja k a r  

m ie n n ej p o sa d z ce w  w ie lk ie j sa ­
li z e b ra ń m n ic h ó w p la m ę w o ­
d y j

nigdy idewysychajafią,

Z źd lu im ie w ają ce to z ja w isk o  
je s t p n z e d im io te m  k u ltu  lu d n o śc i  

o k o lic z n y c h w io se k , a n a w et z  
o d le g ły c h s tro n k ra ju w ie m y  
lu d  c ią g n ie , b y d o tk n ąć w a rg a ­

m i w iec zn e j ro sy  n a  k a m ie n iu .
M n isi u trzy m u ją , ż e te n g ła a  

w ie cz n ie z ro sz o n y le ż a ł n a te m  
sa m e m  m ie jsc u p rz ed ■w y b u d o ­

w a n ie m  k la sz to ru : ż e w ła śn ie  
d la te g o k la sz to r w  te m  m ie jscu  
p io w sta ł.

R o z p o c zą ł b u d o w ę  

pustelnik, 

k tó ry  u p rz e d n io  p rz ez  2 0  la t b y ł  

w ie rn y m  s tró ż e m  g ła z u i n ie  

p ił n ig d y in n e j w o d y p o  iz a te -  
m i „ św ię tem ! k ro p e lk a m i" , z b ie - 

ra n e m i d e lik a tn ie  d z ię k e z y n n e - 
m i w a rg am i.

U m ie ra ją c m ia ł w id z e n ie , k tó ­
re g o tre ść o p o w ie d zia ł o ta c z a ją ­
c y m  g o  b ra c io m .

B o g o b o jn y  s ta rze c  w id z ia ł m ia  

n o w ie ,ie : ja k  z b o ru , o ta c z a ją c e ­
g o  p o la n ę , n a k tó re j le ża ł k a ­
m ie ń w y b ie g ła ♦ 

dziewczynka, 

a  z ia n ią k o b ie ta d o ść je sz c ze  
m ło d a .

D z ie w c z y n k a b ie g ła w p ro st  
n a g ła z a k o b ie ta z a n ią , ta k  
ja k b y  ją c h c ia ła sc h w y c ić . I  

rz ec z y w iśc ie p o e h  ■w ili d o p a d ła  
d z ie c k a , p o c h w y c iła je z a o b ie  
rą cz lr i i m o c n o  trz y m ała .

W te m  p o la n a z a d u d n ia ła o d  
S ran e j g o n itw y . B ie g ło d w u c h  

m ę ż c z y z n : je d en p ię k n y , sm u -

k ły  m ę żc z y zn a b e z b ro n n y u m y ­
k a ł p rz e d

sibójem łysym 

z p a łą w  p ra w ic y .

W id z ąc to k o b ie ta z w ią z a ła  

rę c e  i n o g i d z ie w c z y n c e , a  sa m a  
p o b ie g ła d o p o m ó d z o b rzy d liw e ­
m u z b ó jc y w  sc h w y ta n iu o fia ­

ry .

W  p e w n e j c h w ili p o d s ta w iła  
m u  n o g ę  —  o n  p o tk n ą ł s ię  i ru ­
n ą ł o p o d a l g ła zu , p rz y k tó ry m  

le ża ła sp ę ta n a d z iew c zy n k a .  
W ó w c za s ro z p o cz ę ła  s ię o h y d n a  
sc e n a , m o rd o w a n ia m ę ż c zy z n y .

I d a le j o p o w ia d a ł p u s te ln ik  
w id z e n ie sw o je :

—  T e ra z g o  o d s tą p ili, są d iz ą c , 
ż e

Lew uciekl z menażerii 
i wpadl do kościoła

M iesz k ań c ó w  je d n e j z  d z a e tłn ic p o p io c h u . a le  i le w , w id z ą c  u ta e
m ia s ta B o u lo g n e  o g a rn ę ło  p rz ed  

k iik iu d n ia m i ła tw o z ro zu m ia łe  

p rz era że n ie , g d y  z p rz y je z d n e g o  
c y rk u  u c iek l le w  i n a g le  z n a la Ą  

s ię n a  u lic y , w śró d  lu d z i.

P rze c h o d n ie ro z b ie g li s ię w

k u ją c y ch lu d z i, sc h ro n ił s ię d o  

k o śc io ła . Z a ja la rm o w a n o c y rk  

sk ą d n a ty c h m ias t p rz y b y ła p o ­

m o c . W ó w c z a s u d a ło  s ię u su n ą ć  
lw a z k o śc io ła i sp ro w a d z ić g o 'g ie lsk ie p ism o  

z  p o w ro te m  d o c y rk u . I „Kinoworkf4.

Klub miłośników 
niebezpieczeństwa 

Zwykłe niebezpieczeństwo za 2 funty 
szterlingów, nadzwyczajne za 50 funtów 

O zawiązaniu się w Londy­
nie osobliwego klubu donosi an

■/V. - ■

K lu b  te n  sk ła d a  s ię z  a k to ró w ’ 
f ilm o w y c h o d g ry w a ją cy c h tak 
z w a n e „ n ie b e zp ie c z n e ro le * . 
W y d z ia ł k lu b u  u s ta n a w ia ceny 
z a w y stę p y sw y c h c z ło n k ó w ^  
C e n y  w a h a ją  s ię o d  2 — 5 0  fu n ­
tó w  z a  w y stę p .

W y p a d k i a u to m o b ilo w e lu b  
sz c z e g ó ln ie n ie b ez p ie cz n e p o p i 
sy a k ro b a ty c z n e o c e n ia n e są ' 
w e d le n a jw y ż sz e j k la sy .

Je ś li p rz e się b io rs tw o f ilm o w e  
p o trz e b u je „ d z ik ieg o je źd ź c a ", 
c o w b o y a , b o k se ra , a k ro b a ty , 
p o sk ro m ic ie la d z ik ic h z iw e rz ą t 
i t. d ., z w rac a  s ię d o k lu b u  p o  
o d p o w ie d n ie g o a rty stę .

K lu b p rz y jm u ję n a s ie b ie m o ­
ra ln ą g w a ra n c ję , iż a rty sta n ie  
c o fn ie s ię p rz e d  ź a d n e m  n ie b ez  
p ie cz e ń s tw e m  i w y p e łn i

k o ło m n ie isze  zlecenia • 
re ż y se ra .

H isto rja k lu b u z a p isa ła ju ż 1 
n a d z w y c z a jn e c z y p y sw y c h ' 
c z ło n k ó w . 1 ta k  p rz e d  k ilk u  d n ia

Karabiny maszynowe w zamku cesarskim
Ostatnia noc monarchii austriackiej

Pamiętniki sekretarza cesarza Karola

n ia ło  ic h  s ta n o w isk o  n ie k tó ry c h w u  na ż o łn ie rz y , k tó rz y  porat- 
o d d z ia łó w w o jsk o w y ch , k tó re  
p o d w p ły w e m  lu b n a ro z k a z  
sw y c h d o w ó d c ó w p rz e sy ła ły  
w iern o  - p o d d a ń c z e a d re sy  d o  
m o n arc h y .

P rz y p u sz cz a n o  w ięc , ż e w o j­
sk a p o w ra c a ją c e z fro n tu ' 

z ro b ią p o rz ą d e k  
z re w o lu c ją i o p a n u ją sy tu a c ję .

T y m c za se m  s ta le n a s tęp o w a ­
ło ro z c z aro w a n ie —  z m ę cz e n i,  
z b ied z e n i ż o łn ie rz e n ie ty lk o , 
ż e n ie O k a z y w a li o c h o ty  b ro ­
n ie n ia  

p ra w o w iteg o m o n a rc h y  
a le  ż c a łą  b e z w z g lę d n o śc ią mie 
sz a li s ię z u lic z n y m  tłu m e m  i 
d a w a li p o s łu ch  

ro z w y d rz o n y m  a g ita to ro m " . 
W  G łó w k i K w ate rze  n a s tąp i 

ło  ro z p rzę ż e n ie , u s ta ły  re g u la r­
n e  m e ld u n k i, je szc z e  te n  i ó w  d o  
w ó d c a p rz y s ła ł ra p o rt, a le z a ­
m ia s t p o c ie sz e n ia z a w ie ra ł o n  
^ g ro ź n ie jsz e n o w in y .
^ R a p o rty  b rz m ia ły m n ie j w ię ­
c e j je d n ak o w o : P u łk  z re w o lto ­
w a n y , o fic e ro w ie n ie  m a ją  w p ły  iiiiinwiwiiiii am 111 n—.-".jn iiiiini iii iiiw  wmir.i 

ftazo ha dwuktotńa
ucięcie głowy I wlezienie

Ś w ież o o p u śc iły p ra sę p a ­
m ię tn ik i o s ta tn ie g o se k re ta rz a  
z m a rłe g o c e sa rz a K a ro la a u s tr­
ia c k ie g o . W ie m y d y n a s tii se ­
k re ta rz , K aro l W e rk m a n , o p i­
su je o s ta tn ie c h w ile d w o ru  
h a b sb u rsk ie g o , g d y z e w sz y s t­
k ich s tro n n a d c h o d z iły

Hiobowe wieści
i „ w ie rn e lu d y “ z ry w a ły p o  
k o le i z w ią z k i z H a sb u rg a m i. 
W śró d o to c ze n ia c e sarsk ieg o  
p a n o w a ło c ią g le n iez ło m n e  
p rz e k o n a n ie , iż re w o lu c ja z o ­
s ta n ie o p a n o w a n ą i z p o w ro ­
te m  w ró c i w sz y stk o d o d a w ­
n e g o  ła d u .

C o g o rliw s i d w o ra c y  n ie m o ­
g li so b ie w y o b ra z ić b y d a w n a  
A u stria z g in ę ła z p o w ie rz ch n i  
z ie m i, w y rzu c a li p o lity k o m  ic h  
ic h

c a ją  sw e  s ta n o w isk a  i b e z ła d n ie  
m a sz eru ją d o  d o m u .

D z ie ń 3 1 p a ź d z ie rn ik a p rz y ­
n ió s ł n a jg o rsz e w ieśc i.

C e sa rz K a ro l o d je c h a ł d o  
S c h ó n b ru n u i z a m k n ą ł s ię w  
sw y c h p o k o jac h w ra z z ż o n ą  
i d z ie ć m i. L e c z n ie b e z p ie c ze ń ­
s tw o  g ro z iło la d a c h w ila  

rodzinie cesarskie!

W a rta  p a ła co w a  b y ła  z b y t s ła ­
b ą , a b y  s ta w ić w  c h w ili k ry ty - m i —  je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  k lu b u  
c z n e j 

skuteczny opór.
n a jb liż sz e w ięc g ro n o p rz y ja ­
c ió ł c e sa rsk ic h p o s ta n o w iło p o  
sp ie sz y ć d o S c h ó n b ru n u , a b y  
b ro n ić c e sa rz a p rz e d e w en tu a l  
n e m  n ie b ez p ie cz e ń s tw e m . N a ­
ty c h m ias t w ię c o d je ch a ł a rc y -  
k s iąż ę M a x ro tm is trz  v o n  G ru ­
b e r, k s ią ż ę F e lik s P a rm a b ra t 
c e sa rz o w ej, h ra b ia H u n y a d y  i 
c a ły  sz e re g  o fic eró w — w  S c h ó n  
b ru n ie p o w sta ł p ra w d z iw y  o - 
b ó z  w a ro w n y .

N o c  z 1 n a  2  lis to p a d a  z b ie g ła  
n a  

nieustannem czuwaniu.
B ro ń  b y ła  g o to w a  d o  w y strz a  

łu  —  k a ra b in y  m a sz y n o w e  u s ta  
w io n o d y sk re tn ie w  p o k o ja c h , 
a b y  u ż y ć  je  w e d le  p o trz eb y .

zamorfowan!
—  A  te raz p o d e sz li d o  d z ie w ­

c z y n k i.

—  A  te raz k o b ie ta p rz em ó w i­
ła :

—  S ły szę ja k  m ó w i: c h o d ź ż e  

z n a m i, b o  o jc iec tw ó j n ie ż y w , 

a  te n  c i je st tw ó j le p sz y  o jfc ie e , 
ja k o m  ja  c i m a tk ą je s t.

—  A  d z iew c z y n k a p o w ied z ia ­
ła :

—  Id ź c ie  p re c z , a  ja  tu  o s ta n ę  
z  tru p e m  o jc a  m e g o . A  ty n ie  

je s teś m a tk a  m o ja , a le  su k a z ła  

o n  n ie  je s t o jc iec m ó j, je n o  

zbójca ojca megO,

—  P ó jd ź c ież p re cz !

—  Id ą , o d c h c d z ą p rz ek lin a ­
ją c . D z ie c k o  z o s ta ło z tru p e m . 

A le c z ło w ie k ż y w ię . W la rg i p o ­
ru sza m u ja k ie ś s ło w o . W o ła  

p ić . D z ie w c z y n k a o d c h o d z i sz u ­
k a ć w o d y d o k o ła . N ie z n a ila z i- 
sz y , w ra ca . N a k a m ie n iu ’ja k o ­
b y  k iru ż a W o d y .

Ź ró d ło z  
D z ie w cz y n a  

D z ie w c z y n k a ra n y  o jc u p y z o m  y  

w a . O jc ie c s ię u śm ie ch a d o  
d z ie w c z y n k i sw o je j...

T u p o w ie k i p u s te ln ik a z a w a r­
ły  s ię n a  w ie k i.

O to  ja k a  je s t le g en d a  o  w ie c z ­
n ie w ^ o tn e j ^ k p ip e  n a  p o sa d z ­
c e k la sz to ru ty b e ta ń sk ie g o ..

n x > fe r - •

~ b łijf ' O £ ' v . O .

a

k a m ie m a try sk a , 
d a je o jc u p ić .

liberalizm
i n ie ta ili s ię z u c z u c ia m i, iż  

zrewolucjonizowana hołotę
trz e b a p rz y w ie ść d o ^ p a m ię ta ­
n ia b a ta m i, w ię z ie n ie m i sz u ­
b ie n icą .

D o  te g o m n ie m an ia u p o w a ż-

■ ' i£ci o

/> : 
. n ss id  

M Fr^cJa: w’ezy o zniżkę ceh? 
Kwcjata sooflgń nrjatiw

Ikhwiarzom
W e F ra n c ji  Je s t p ra w ie trz y k u p z iem n ia k ó w , k tó re sp o -

m. •

W ' .JW  

re d w tn r.

ra z y  ta n ie j, n iż u n a s , a je d n a k  
rz ą d u w a ż a z a s to so w n e w a l­
c z y ć o d a lsz ą z n iżk ę c e n i z a ­
b e z p ie c ze n ie p ra c u ją c e g o o b y ­
w a te la p rz e d lich w iarz a m i!

G łó w n a k w a te ra a k c ji m ie śc i 
s ię

w ministerjum rolnictwa, 
k tó re m a ró ź n e m i sp o so b a m i 
sp o w o d o w a ć o b n iż k ę c e n n a  
p ro d u k ty .

N a p ie rw sz y m p lan ie s to i 
w ię c u m o ż liw ie n ie k o n su m e n to  
w i c z y n ie n ia b e z p o śre d n ic h z a  
k u p ó w  u p ro d u c e n ta .

B a rd zo w ie lu m iesz k a ń c ó w  
m ias t m o ż e z ła tw o śc ią  

sprowadzać ze wsi 
b e z p o śre d n io o d ro d z in y  
z n a jo m y c h  m ięso , ja rz y n y , 
w o c e , m a sło , se r . D la z a c h ę ce ­
n ia sp o ż y w c ó w  rz ą d p ro p o n u je

obniżyć opłaty
p o c z to w e i p rz e w o z o w e n a  p ro  
d u k ty  ro ln ic ze o ra z z o rg a n izo ­
w a ć d o s ta w ę ty c h  p a c ze k d o  
d o m u  a d re sa ta .

A b y u ła tw ić ta ń szy z a -

lu b  
o -

ż y w a n e  są  w  w ielk ie j ilo śc i, m i 
n is te r ro ln ic tw a z a m ie rza  o rg a ­
n iz o w a ć g ru p y sp o ż y w c ó w , —  
k tó re n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
b ę d ą sp ro w a d z ały tra n sp o rty  
z ie m n ia k ó w .

C e lem z w a lc z an ia lic h w y  
rz ą d n ie o d w o ła s ię a n i d o  są ­
d o w y c h . a n i d o a d m in is trac y j­
n y c h  k a r, le c z

zmobilizuje ofiary drożyzny, 
a w ię c w p ie rw sz y m  rz ę d z ie  
g o sp o d y n ie d o m u . O n e b o w ie m  
m a ją b e z p o śre d n ią s ty c z n o ść z  
ta rg ie m , m o g ą p o ró w n y w a ć  n a j 
lep ie j c e n y  i z d a w a ć so b ie sp ra  
w ę  z  w y z y sk u .

Is tn ie je p ro je k t w p ro w a d z e ­
n ia

przedstawicieli spożywców 
d o k o m isy j sp e c ja ln y c h , k o n ­
tro lu ją c y ch . P o n ie w a ż  fu n k c je  
te g o ro d z a ju a b so rb u ją w ie le  
c z a su  i w sk u te k  te g o n ie ch ę t­
n ie są  p rz y jm o w a n e  ja k o „ g o d ­
n o śc i h o n o ro w e " , rz ą d z g a d z a  
s ię n a u d z ie la n ie o d p o w ie d n ic h  
d je t u c z es tn ik o m  k o m isy j.

Z  F re ib u rg a  d o n o szą , ż e  n ie ja - ’ w ięz ien ia  z  p o z b a w ien ie m  p ła w  a b y  u ż y ć  je  w e d le  p o trz eb y .
i N ik t n ie z m ru ż y ł o k a .

Z  W ie d n ia z a ś n a d c h o d z iły  
p rz e ra ż a ją c e w ie śc i —  w re sz ­
c ie i o n e u s ta ly g  f t ) B

C z e rw o n e sz ta n d a ry z ą jilg jię -  
to  n a p

g a rn k a c a rsk im . ..

a c e sa r? K aro l ;^ jte d y d o p ie ro  
z ro zu m ia ł, iż w ^ y stk o  ju ż s tra  
c o ń e i c z e m sp ie śz n ie j u c h o d z ić  
trz eb a  z a g ra n ic ę .

k i K a ro l F ry d e ry k H u n d d e rtp - o b y w a te lsk ic h , 
fu n d  z a  d w u k ro tn e m o rd e rstw o  
z o s ta ł sk a z a n y p rz e z ta m te j- ! p ie rw  o d s ie d z i w ię z ie n ie , a  p o -  
sz y  są d  p rz y s ię g ły ch  d w u k ro t- ' te rn w y k o n a ją n a n im k a rę  
n ie n a śm ie rć , a p ró c z te g o  z a  I śm ie rc i,  •

k ra d z ie ż  je sz c z e n a  2 i p ó l  Ja ta  i w y k o n a ją  
• d a ru ją ?

Ja k o n to z ro b i? C z y n a j-

MODA A KIESZEŃ

Ogórki, cz^łi rozmowa 
wychowani

c z y te ż k a rę śm ie rc i 
te ra z , a re sz tę m u  

.........

o dobrem

D o k ą n ie  sp o g .ra ę , c g ó rlk o g ó r-1  c n d ze in ri c h o ro b a m i c u d z y m  m ę  

|k i.
I P ió ro m i sc h n ie z ro z p ac z y :  
m o d ia m ilc zy , a  Ic ie sz e ń  n ie  d sz w o  

n i. K a z a li m i p isa ć o  d o b rem  w y  
c h o w a n iu , c h o c iaż n ie je s tem  a -  

n i c iio tk ą , a n i g u w e rn a n tk ą . M o  
d a  lu b i e k S ic e n try a z n o ść , a  g d z ie ż  
d z is ia j w ię k sz a e k se e n try c an o ść  

n iż d o b re w y c h o w a n ie !
D o b re w y  c h o w an ie je s t e le ­

g a n c ją w y ż sz ą p o n a d k ie sz e ń ,  
g d y ż n ie  k u p isz g o  z a d o la ry !

D o b re m w y c h o w a n iem  o so b a  

ro z są d n a w y p e łn ia b ra k i w  s tro  

ju . T o te ż s łu c h a jc ie : n a jp ie rw  
u w a g i o ro z m o w ie to w a rz y s ­

k ie j ~  sz tu c e  sa lo n ó w . N ie  n a le ­
ż y  s ię z b y tn io  z a jm o w a ć w ła sn ą  

o so b ą t. j. n ie d łu b ać w  n o s ie , 
n ie o g ry z a ć p a zn o k c i, n ie m ó ­

w ić z i d u ż o o so b ie , sw o im  m ę  
ż u , sw o ic h c h o ro b ac h , a  te rn  b a r  

d z ie j o  sw o ic h  k a p e lu sz ac h i b i-

ż u te rji.

N a to m ia s t d o p u sz c za iliie a n a  

w e t ■w sk a za n ie je s t in te re so w a n ie  
ę ię (w  g ra n ica c h p ra y w o ito śc a )

iż em  i —  o d b ie d y c n d z e m i k a -  

p e lu saa im i.
T n  n a le ży  u trz y m y w a ć m ia iro -  

k la sy csn y z ło ty ś ro d e k , a le te -  
jg o  ju ż  n a u c z y ć  n ie p o d o b n a . S p e  

i c ja łn e z a in tere so w a n ie n a le ży  
I o k a z y w ać , je ś li in te id o d c n ito T —  
ik a ) p o s ia d a  k o le k cję  w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h p rz e d m io tó w  i t. p . 
(z w y ją tk ie m  m ę ż ó w ).

Z  z a sa d y  je d n a k  n ie  n a lże y  s ię  

n ig d y i n ic ze m u d z iw ić , a p y ­
ta ć  m o ż n a  ty lk o  o  rz e c zy  w ia d o ­
m e .

N ie n a le ży  ró w n ież o k a z y w ać  
te m p e ra im ein tu , a n i rę k o cz y n a ­
m i, a n i p o d n o sz e n ie m  g ło su , a n i  
u ż y w an im  p o e ity c k ich  p rz en o śn i  
( ja k  to : św in ią , p s ia k rew i, b y d lę  
i t. p ., k tó re w  d u sz y d o śp ie w a -  

c ie so b ie ).

N ie je s tem  ró w n ie ż z w o le n ­
n ic z k ą  rż y  w ia n ia  c u d z o zie m sk ic h  

w y raz ó w , k tó re z d a n ie m  w y ż ­

sz y ch  s fe r k ie m o z ji, d o d a ją ro z ­

m o w ie sz y k u .
Antuka.

w te n c za s p rz e w o d n ic z y ł ja k iś  
z b ó j, ło ty sz , c z y  f in n , n ig d y  n ie  
d o jd ę , c o  to  b y ł z a  je d e n  —  to  
ty lk o  p e w n e , ż e  s tra sz n y  k a t n a  
lu d z i —  w y p ro w ad z a ła , p a n ie  
p o ru c z n ik u , c o d z ie ń lu d z i n a  
s tra ce n ie . P o ' trz ec h , p o  p ię c iu , । 
p o d z ie s ię c iu , ja k s ię tra f iło ... ; 
T o b y ły s tra sz n e .o k ro p n e g o ­
d z in y !

„ Z a sy p ia liśm y z m y ślą , ż e  la ­
d a c h w ila m o g ą p rz y jść p o n a s  
c h iń c z y c y —  k tó rzy , ta m , ja k  
p sy d z ik ie , lu d z i m o rd o w a li —  
i ź e n a s z a tłu k ą w  ja k ie jś p iw ­
n ic y , o k tó re j p o c ic h u o p o w ia ­
d a li rz e c zy  p o tw o rn e ... Z a l m n ie  
c h w y ta ł o k ru tn y ... Z e b y ż to je , 
sz c z e  z g in ą ć , ja k  s ię  b o jo w c o w i 
z a p o lsk ą sp ra w ę n a leż y : j 
p rz e d fro n te m , z p o d n ie s io n ą !  
g ło w ą! A le ta k , n o  n o c y , w  la - i 
p a c h  ty c h rz eź n ik ó w ...

„ O k a z a ło s ię , 
b ija li p rz e z to , _ _ _ _ _
s ta ć d o rę k i n ic i n a sze j ro b o ty  j 
i d o p ie ro p o te m , 

Jc h c ie ’ i n a s z g ła d z ił
,u z 4 n a iy z z M iz d .1 —  i ju z .; . c ię ż k ie g o g d z ie n a s z a m k n ę li, i n ic m c g a a a l, u m.mi 

c if tż z u p e łn ie n ie w in n y c h  Ju d z i  1  w y p ro w a d z a ła ;C z e k a , k tó re j i b y t c h ło p y  tw a rd e

DZIWNE PRZYGODY
STAŚKA WĄSIKA

napisał

Zdzisław Kleszczyfaki

Streszczenie początku powieści

Stasiek W asik rodem ze Slaska 
ledwie z żydem uszedł z Bolsze- 
wji, W pogranicznej komendzie 
opowiada porucznikowi Dziars­
kiemu jak walczył w uojsku nie 
mieckiem na fronda francuskim przez leg jony czeskie, 
i rosyjskim, jak prze^edł do au* angielskie przedostał się wkońcu 
strjackiego pułku ułanów, gdzie

byli sami polewy, wreszcie do le- 

gjonów.
Podczas ofenzywy rosyjskiej 

Watsik otrzymał kontuzję i do­
stał się do niewoli. Stamtąd po­

od  działy }

„ Z d w ało  s ię n a m  ju ż p o  p a ru  
m ie s ią c a c h , ż e je s te śm y b liz c y  
c e lu . Z b liż a m y  s ię d o g ra n ic y . 
A le c ó ż ? Je d n e g o  d n ia z a a re sż  
to w a li n a s b o lsze w ic y , p ię c iu  
p e o w ia k ó w , i z d a w a ło s ię , ż e  
d w u d zie stu  c z te re ch  g o d z in n ie  
k a ż ą n a m  c z e k a ć ... P o p ro w a ­
d z ą  n a rp z s trz a ł —  i ju ż ! P r/;e -

do Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, dział aja.eej na terenie Bosji, 

1 2 ■

tw y p raw ia li n a ta m te n św ia t —
d la c z c g ó ż b y m ieli n a s ż y w ić , 
sk o ro  m ie li w  rę k u  p e w n e d o ­
w o d y ?

„ A le z b o lsze w ik a m i, p a n ie  
p o ru c z n ik u , ja k  w o g ó lo . z m o ­
sk a la m i, n ig d y  n ie w ia d o m o , c o  
i ja k . Z w ie z ie n ia , h a n ie b n ie

w y k o n a ł sk o k  z w ie ż y m o sto ­
w e j d o  T a m iz y , d o p ły n ą ł d o  

zapalonego okrętu.
i w y n ió s ł s tam tąd --------- - —  i

diwę filmowa.
Z  n ie b ez p ie cz n e g o te g o w y *  

s tęp u  w y sze d ł c a ło i z d ro w o .
N a h o n o ro w e m m ie jsc u  s to i 

je d n ak • 

skok'z aeroplanu 
u n o sz ą c e g o s ię n a w y sc k n śH  
1 0 0 m e tró w  n a d z ie m ią w  p ę ­
d z ą c y  a u to m o b il.

N a d z w y cz a jn y te n sk o K  w y ;-, 
k o n a ł a k ro b a ta M r. W ill. Goni 
z a s łu ż o n y p o d o fic e r w o jsk lo t­
n ic z y c h a n g ie lsk ic h , k tó ry  W  
c z a s ie w o jn y  św ia to w ej 

zasłynął z niezwykle zuchwa­
łych sztuczek.

p ła tan y c h  n ie m c o m .
W o b e c te g o c z y n u ig ra sz k ą  

ju ż n a z w a ć m o ż n a w d ra p y w a ­
n ie  s ię p o  lin ie n a  sz c zy t 18 pię 
tro w £ g o  d o m u lu b w a lk ę z

•jgłodnym krokodylem 
w  b a ja n ie n a p e łn io n y m w o d ą . 

R e g u fam in k lu b u  je s t b a rd z o  
su ro w y . Je ś li b o w ie m  a rty sta  
c o fn ą ł s ię p rz e d  ja k ie m k o lw iek  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  

traci wszystkie prawa cbłonka.

Z myionera-jJustelrJk 
Bogacz Japoński rzuca życie 

wielkokwiatowe 
i w samotnym domku poświęca się ascezle

W ie lk ie w ra ż en ie w  św ie c ie  
h a n d lo w y m  A m ery k i i L o n d y ­
n u u c z y n iło p o s ta n o w ie n ie ja ­
p o ń sk ie g o  k u p c a z O sak i

Yamagutchiego Gend, 
k tó ry p o s ta n o w ił z lik w id o w ać  
sw ó j d o m  h a n d lo w y  i o d d a ć  s ię  
z u p e łn ie

ascezji i dobrym uczynkom.
Y a m a g u tch i G e n d , p ro w a d z ił 

o ż y w io n y h a n d e l je d w a b iem  i 
s ły n ą ł z n ie z w y k łe j a k u ra tn o śc i  
i p rz e d się b io rc z o śc i.

P rz e d  5 0 la ty  ro z p o c z ą ł sw ó j 
in te re s , m a ją c w  p o s ia d a n iu  z a  
le d w ie

dwa jenny.
w  c ią g u z a ś p ó ł w iek u  p iln e j i 
u c z c iw e j p ra c y d o ro b ił s ię o g ­
ro m n e j ja k n a s to su n k i ja p o ń -

sk ie  fo rtu n y , bo wynoszącej 
z g ó rą

cztery miliony yennów.
U k o ń c z y w sz y  p ię ćd z ies ią t  lat 

ż m u d n e j p ra c y , z w o ła ł Y a m a ­
g u tc h i sw y c h  u rz ę d n ik ó w  i o ś ­

w ia d c z y ł im , iż p o s ia d a  dość 

dobra ziemskiego
i re sz tę  d n i sw e g o  ż y w o ta  prag 
n ie p o św ięc ić m o d litw ie i sa ­
m o tn o śc i. , -------- -

P o p rz e k a z a n iu in te re só w  
sw y m  p ra c o w n ik o m  zakupił Ya 
m a g u tc h i

skromny domek 
u  s to k u  sa m o tn e j sk a ły  i rozpo 
c z ą ł w ie ść ż y w o t p u s te fr iik a .

S a m  k o p ie g rz ę d y i ż y w i s ię  
w y łą c z n ie z p ra c y rą k  w ła s ­
n y c h .

m ia ł... K ra tę lic h o w z ię ło !
—  N o , d o b rz e je s t m y ślim y , 

a le c o d a le j? D ro g i n ie z n a liś­
m y , p ie n ięd z y n ie m ie liśm y ... 
C a ły  k ra j p e łen sz p ie g ó w ...

„ P o s ta n o w iliśm y s ię ro z d z ie ­
lić . C h o ć to c ię żk a  b y ła d e c y z ­
ja , ro z u m ie liśm y , ż e w  k lip ie  
n a s ła tw ie j p o jm a ją , p o jed y ń -  
c z o  — z n a c z n ie tru d n ie j. P rz y -  
te m , t_ _  _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _
m a rk o tn o , ła tw ie j je st sa m em u , 
z n a c zn ie ła tw ie j...

„ W te n c za s ro d z ie filiśm y  s ię , 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ S tra c iłe m m o ic h p rz y jac ió ł z  
w ie d ę b a s ta w ały ... N o , i z d e -1  o c z u . Ju ż ic h  o d tą d n ie w id z ia - 
c y d o w a liśm y  s ię u c ie k a ć . P e w  łe m ... B ó g ra c z y  w ied z ieć , c z y  
n ie i b y ł n a jw y ż sz y c z a s , b o ' 
b y lib y  n a s ry c h ło  z g ła d z ili, w i­
d z ą c , ż e n ic s ię w ięc e j n ie d o ­
w ied z ą ...

„ K tó re jś n o c y , k ie d y  s ię s traż  
p o p iła , p rz e p iło w a liśm y k ra tę  
v / o k n ie —  o , to b y ła s trasz n a  
n o c ! — i w  n o g i!

„ Je d e n m ó j k o le g a b y ł z z a - 
c a lą k u n ą ' w o d a i

A le n ik t p ie k n ie tę g ru b ą k ra tę p rz e p i- , _ „ ...
i, b o śm y w sz y sc y , io w ał... M y n ic b y lib y śm y  d a li’d y  m n ie te n k o z ak d o je ż d ż a ł,  

' k k jra (fy ... Ja k iś ta k i sw ó j sp o só b  i i ż e b y  o n , p s ia  w iara , n ie b y ł

„ M ó j to w a rzy sz , m ia ł p se ­
u d o n im  S ta w sk i, trz y  ra z y  b y ł 
n a  b a d a n iu  —  i trz y  ra z y  p rz y ­
n ie śli g o p o k rw a w io n e g o ... M il­
c z a ł, ja k g ró b . M n ie te ż p a rę  
ra z y  b ra li d o C z e k a , n a „ ro z ­
m o w ę " —  i p o b ili d o u tra ty  
p rz y to m n o ści —  ż e je d n a k o  
n a sz e j sp ra w ie  w ied z ie li w  P io  
tro g ro d z ie , i b y ły  p o d o b n o in ­
s tru k c je sp e c ja ln e —  n ie m ieli 
o d w a g i n a s k a to w a ć w  sz c z e ­
g ó ln ie z w ie rz ę c y sp o só b .

„ O b ie c y w ali! B a , o b iec y w a li 
ta k ie rz e cz y , ź e w ło sy  n a g ło -i

ia s m e z a - 
m y śle li d o -

p rz e c ią ł sz a sz k ą p o w ie trza —  
to a lb o b y m n ie ro z s ie k a ł n a  
m ie jsc u , k o z a ck im  są d em , a lb o  
te ż m ie lib y m n ie z p o w ro te m  
w  C z e k a ... A  s ta m tą d , w ia d o ­
m o , je d n a  ty lk o  d ro g a : n a  ta m ­
te n  św ia t! .."

S ta s ie k w e stc h n ął g łę b o k o  
i z a m ilk ł.

M ilc z a ł p rz e z d łu ż sz ą c h w ilę

w sta ł, p o d sz e d ł d o S ta śk a i 
u śc isn ą ł m u w  m ilc z e n iu rę k ę , 

_  N o —  p o w ie d z ia ł p o ru c z ­
n ik  —  d z ię k u jc ie B o g u ! M ieliś­
c ie sz c z ę śc ie ! I lu lu d z i ta m  b y ­
ło , n ie w ie m , w ie m  ty lk o , ż e n a  
s tu m o ż e je d e n w y w in ą ł s ię z  
ta k ic h o p re sy j, ja k
T a k  W ą sik . W c z e p k u ro d z iliś­

c ie s ię , ja k  p o w iad a p rz y s ło w ie  
I w ie cie  W y , c o ?  T a k  m y ślę , ź e  
je ś li W a s d o tą d  d ia b li n ie w z ię

—  (w  te m  m ie jsc u  p o ru c z ­
n ik u śm ie c h n ął s ię w e so ło ). —  
to  W a m  ju ż w id a ć n ie są d z o n o  
m ło d o u m ie ra ć !

c h o ć sa m e m u o k ru tn ie p o ru c z n ik D z ia rsk i. W re szc ie ,

p rz e sz li sz c z ęś liw ie g ra n ic ę ,  
c z y ic h b o lsze w ic y  z ła p a li...

,,A o m n ie —  p a n p o ru c z n ik  
w sz y stk o  w ie . U c ie k a łe m  la sa ­
m i, b o c zn e m i d ro g a m i... D w a  
ra z y  m a ło  b ra k o w a ło , a b y lib y  
mnie dostali w swoje łapy. Raz 
n a n o c le g u , k ie d y c h ło p z d ra ­
d z ił, a d ru g i ra z —  n a sa m e jn rn o j K O ie g a o y i z z a - ; u z -ii, a u ru g i ra z —  n a > am v j  

m e ch a n ik ie m i o n ta k  (g ra n ic y , w c zo ra j. Ż e b y m  n ie  
i iip a d ł u m y śln ie n a z iem ię , k ie -

< (D. c. nJ
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Podpoiiiziii za mMit ń zaplatii 90 iroszy.aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ARSZAW A, 3. 8. Telef.

W ustawie o dodatku mieszka­
niowym dla funkcjonariuszy  
państw rowych Rada M inistrów  
przeprowadziła, pewne zmiany  
M ianowicie zostały podwyższo­
ne stawki dla żonatych niższych 
stopni służbowych, obniżono na­
tomiast stawki dla samotnych.

Po przeprowadzeni! zmian

stawki mieszkaniowe w wojsku  
przedstawiają się następująco:

Porucznik ’otrzyma 5 złotych 
miesięcznie, kaw-aler 1 zł. 50 gr.

Podporucznicy i podoficerowie 
zawodowi do plutonowego wiącz  
nie otrzynmją —  żonaci 2 zł. 50 
groszy - kawalerowie zaś 90 

groszy.

Niemieccy ielesaci wyjeźtóiijti do Londyiiu.
delegaci jeszcze nie będzie tematem obrad na

kaucje przy interesach i rozra­
chunkach z Rządem, a zre­
sztą dobrze to brzmi, gdy się czy­
ta w ‘pismach: Pan X lub 'i 
w poczuciu, obywatelskiem za­
kupił taką a taką ilość papie­
rów papistW ’owycli... W ostate­
czności kapitał dla nich nawet 
nie jest unieruchomionym, bo na  
giełdzie łatwm  go pozbyć mogą...

Ale dlaczego nas odsyłają z je­
dnym lub paroma papieranii na  
giełdę, kiedy my przeciętni lu­
dzie nie możemy i nie chcemy

w' marcu i kwietniu zmieniała 
ówczesna P. K. K P( bony skar­
bowe ...

Niech się M in. Skarbu nic dzi­
wi, że paiiswowe poż.yczki i pa­
piery, — jakby się one nazy­
wały, nie zachęcą już nikogo do  
lokowania w nich oszczędności, 
—  a przedewszystkiem  staną się 
niedostępne dla małego człowie­
ka t.j. dla szerokich mas polskie 
go społeczeństwa. Jedynie ludzie 
bogaci, kapitaliści i nowobogac­
cy mogą unieroćhomić pewne
suńmy na dłuższy czas, kupując mieć nic z giełdą do czyniena —  
nasze papiery państwowa, —  na- i zresztą nie trzeba nas nawet 
tura  Inie mają oni w idoki użycia 
tych papierów na depozyty i

Niemieccy 
w poniedziałek przybędą do Lon­
dynu i zamieszkają w hotelu Bi­
tza. Przewiduje się, że obrady po 
trwają cztery dni. Sprawa woj­
skowej ewakuacji Zagłębia Ruhr

konferencji, lecz będzie oddana 
specjalnemu porozumieniu mię­
dzy Niemcami z jednej strony a 
Francją i Belgją z drugiej stro­

ny.

tam posyłać, — bo tam nie 
miejsce dla nas!

HiemlKka Huta
PARYŻ, 3. 8. (PAT)

„Tenips“ donosi z Aten: Nie­
miecki charge d'affaires von  
Schón mianowany ministrem  
pełnomocnym w Atenach miał 
złożyć ostatnio prezydentowi re­
publiki swoje listy uwierzytel- 
niające. Von Schón odmówił je­
dnak zastosowania się do regu­
laminu greckiego protokołu dy-

pl  ornat  yczn  ego, ] trze  widu  jącego, 
iż nowi posłow  ie państw zagr. 
przy wTcczaniu listów uwierzy­
telniających winni wygłaszać 
przemówienia w języku francu ­
skim Poseł niemiecki odwołał 
uroczystość wręczenia listów  
zawiadomieniem, iż wyjeżdża na  

urlop.

Poświęcenie kablu elektrycznego 
zakładanego pod korytem W isły

CHEŁM NO, 3. 8. (Tełef.)
W czoraj o godz. 3. po poł. ód  

było się uroczyste poświęcenie  
kabla elektrycznego, który zo­
stał założony pod koryto W i­
sły —  w  celu dostarczenia prądu  
elektrycznego do miasta Cheł­
mna w^zgiędnie do miejscowości

na prawym brzegu W isły —  
z Krajowej Elektrowni w r Gród­
ku. W  uroczystości wzięli udział 
p. W ojewoda dr. W achowiak, p. 
Starosta Krajowy dr. W ybicki, 
inż Hoffman, starosta chełmiń  
ski dr. Bobke i spory zastęp miej 
scov. ego obywatel stwa .

Me wti Hem

Jak wygląda w rzeczywistości 
bezpłatna pomoc lekarska dla 
funkcjonariuszy państwowych.

Dnia 1 8. o godz. 10 rano w lo­
kalu Urzędu pożyczek państwo­
wych w Galerji Luksemburga, 
odbyło się pierwsze ciągnienie 
amortyzacyjne 10 proc, pożyczki 
kolejowej.

Ciągnienia dokonały, jak zwy­
kle sieroty z przytułku. Komisji 
przewodniczył wice-dyrektor U- 
rzędu pożyczek, p. W itold Szcze- 
lik.

Z koła wyszły następujące:
Po 100 fr. zł.: od 30001 do 31000; 

64001— 65000; 83001— 840000;
90001 -  91000; 99001 — 100000; 
155001 — 156000.

Po fr. 50 zł.: 257001 - 258000; 
264001 -  2650Ó0; 270001 -  £71000 
334001 —  335000; 385001 -  386000 
390001 —  391000.

Dziwę proM urzędu [tocztowego 
ti Lubiczu.

('zytelnicy naszego pisma  
skarżę się nam  na dziwne  j nie 
jasne dla nas praktyki tamtejsze 
go Urzędu pocztowego. M ianowi­
cie „Ekspress Pomorski" wysy­
łany z Torunia ranną pocztą —  
nadchodzi do Lubicza o godz. 
2.30 po poł. W każdej większej 
miejscowości, za wyjątkiem zar 
padłych i odległych wiosek —  
poczta doręcza, tak listy jak i 
gazety dwa razy dziennie, t.j. ra­
no i po południu.

Inaczej całkiem dzieje się 
w Lubiczu. Oto nadeszłe do Lubi­
cza listy i dzienniki o godz. 2.30 
po poł. nie doręcza się tego same­
go dnia — - ale dopiero na drugi 
dzień rano. Ciekawi jesteśmy 
dlaczego? A kiedy sami nasi 
prenumeratorzy zgłaszają się 
po odbiór dzienników —  urzędni-

ty nie chcą im ich wydać — lecz 
każą zamówić sobie skrytkę po­
cztową.

Doprawdy że ten sposób tra­
ktowania interesowanych przez 
pocztę jest dla nas wprost nie­
pojęty.

Zapytujemy zatem Dyrekcję 
Poczt i Teiegiafów w Bydgosz­
czy — dlaczego podobne wypad 
ki mają miejsce w Lubiczu, a o 
ile służba listonosza ogranicza  
się tam do jednorazowego dorę­
czenia dlaczego poczta nie wy- 
daje dzienników tym którzy sa­
mi po nie się zgłaszają na pocz­
cie. Przypuszczamy — zachodzi 
tu jedynie jakieś nieporozumie­
nie —  które Dyrekcja łatwo usu­
nie, ku zadowoleniu tamtejszych  
mieszkańców .

W  numerze z dnia 20 maja b.r. 
poruszyliśmy na łamach „Ex- 
pressu Pom." spraw^ bezpłatnej 
pomocy lekarskiej dla fukcjoua-  
rjuszy państwowych, zaprowa­
dzonej rozporządzeniem Rady 
M inistrów  z dnia 30 stycznia 1922 
roku. W artykule tym wykaza­
liśmy braki na jakie funkcjona- 
sze państwowi bywają narażeni 
o ile #ą zmuszeni korzystać z te­
go dobrodziejstwa — któremu  
Rada M inistrów — - nadała szu 
mną i dużo mówdącą nazwę

„bezpłatnej pomocy"
lam wykazaliśmy również 

kolosalną różnicę, jaka za­
chodzi pomiędzy taksą lekarza 
pobierającego swoje honorarjum  
—  a taksą W ojewództwa Urzędu 
Zdrowia, wedle której zwraca  
rząd po kilku miesiącach z ty­
tułu „bezpłatnej - pomocy lekar­
skiej —wydatki ua lekarza lub 
lekarstwa. I tam również zapy­
tywaliśmy —  kto nie respektuje 
taks — czy W ojewódzki Urząd  
Zdrowia czy lekarz? Kw ’estje 
tych zwrotów należałoby raz ja­
sno przedstawić, aby zaintereso­
wani furkejonarjusze wiedzieli, 
które z taksą prawdziwe i któ­
re obowiązujące, świeżo mamy  
bowiem do zanotowania fakt.kló  
ry powinien być ze względu na  
rażącą różnicę co do kwoty  
wyjaśniony — czy to przez W o­
jewódzki Urząd Zdrowia czy 
przez p.p. lekórzy.

Dzltme l nieznzumlołe
Lokując gotówkę w naszych  

papierach państwowych, jest się 
narażonym na przykre niespo­
dzianki. Dla ludzi zamożnych są 
one łatwiej strawne, dla nieza­
możnych powodują dotkliwe 
komplikacje, ■— gorzej, bo nie 
tylko nie budzą uśpionego ducha 
oszczędności, tak obecnie po­
trzebnego, nie tylko nie rozwi­
jają zaufania do naszych władz 
państwowych, ale go wprost za­
bijają.

Kupuje dajmy na to N. poży­
czkę premjową dolarową, lub  

pożyczkę kolejową lub wreszcie 
bon skarbowy  złoty w  przeświad­
czeniu że (l-o) spełnia obowiązek  
obywatela, (2-do) że taki papier 
to gotówka w każdej chwili i 
w każdem miejscu w Polsce —  
i tu właśnie zaczjma się. nieporo- 
zumnie, od czegóż są bowiem  
kryzysy ogólne i indywidualne. 
. W  czarnej godzinie N. musi 
mieć zaraz gotówkę — ani na  
chwilę zwłokiPędzi więc do Ban 
ku jednego, drugiego, trzeciego, 
aby prawie wszędzie usłyszeć 
stereotypową odpowiedź: „Nie 
kupujemy państwowych papie

rów  a tembardziej nie łombardu- 
jem takowych", — i mimówoli 

nasuwa się pytanie do czego słu­
żą te instytucje finansowe z na­
zwy i natury swej powołane do  
operacji pieniężnych?

Co one robią, jeżeli nie operu­
ją papierami państwow rymi, a 
bardzo mało gotówką? —  Chyba 
pozostaje im  handel cukrem, mą 
ką zbożem, węglem i t.d. — ale 
to nie trzeba się zwać bankiem.

Takie to myśli towarzyszyły  
N w  jego wędrówce po bankach, 
aż w  reszcie doszedł do źródła, —  
gdzie papiery nabył — - do Banku 
Polskiego. Tu wyjaśniono mu, 
kategorycznie i krótko, że Bank 
Polski nie lonibarduje ani bonów  
skarb, złotych, ani pożyczki pre- 
jowej dolarowej a tern więcej 
pożyczki kolejowej — że bonów  
i pożyczki kolej, nie kupuje, tyl­
ko poż. premjową dolarową.

B.yło to w ’ czerwcu —  za kilka 
dni miało być ciągnienie pre- 
mjówki z bólem serca machnął 
N. na spodziewaną gr. wygraną 
w kwocie 40 000 dolarów, rad, 
że zdobył gotówkę, —  dowodził 
w  prawdzie urzędnikowi, że

na poddyrektora, p. Kopczyńskie 
go, artystę operetkowego. Najwię 
ksze szanse ma mieć p. M ieczyń- 
ski, popierany przez radnego p. 
Samolińskiego, który wszedłszy 
w  porozumienie z p. M iecz-yń- 
skim, postanowił nawet wla­
nym sumptem jego dyrekcję fi­
nansować. Kandydaturze tej nie  
sprzeciwia się również p. prezy­
dent W łodek, który miałby w pa 
nu M ieczyńskim  „swojego" czło 
wieka. Drugie miejsce zajmuje  
Towarzystwo M uzyczne. W  mie­
ście atoli utrzymują, iż w razie 
utrzymania się pierwszej lub  
drugiej kandydatury, powstanie 
znów dawny chaos i gospodarka 
„protekcji", a artystyczny po­
ziom teatru na ostatnim planie.

W  ostatniej chwili wyłoniła się 
jeszcze jedna kandydatura* a to 
Towarzystwa udziałowego z Ino­
wrocławia pod dyrekcją p. O- 
Dembskiego i bodaj czy w  braku 
ofert innych poważniejszych nie 
byłaby najodpiewiednidjsżą.. To­
warzystwo to wie przynajmniej 
do czego dąży, nadto posiada ko- 
stjumy i . bibljotęke, których  
w teatrze naszym brak zupełnie.

W ątpliwą jednak jest rzeczą, 
czy się utrzyma wobec osobi­
stych wpływów  pp. Samolińskie­
go i prezydenta W łodka.

ODBUDOW A TEATRU MIEJ­
SKIEGO.

W przyszłym tygodniu przy­
jeżdża do Grudziądza, zaproszo­
ny przez Komitet Odbudowy Te­
atru miejskiego inżynier aręłii- 
tekt celem wydania orzeczenia 
co do planów^ przebudowy ratu­
sza II. na Teatr miejski.

PIERW SZA POMORSKA W Y­
STAW A 1925.

Na przyszły rok projektowana  
jest w' Grudziądzu wielka, wy­
stawa kolekcyjna z całego Porno­
sa. W  tym celu utwmrzył się ko  
mit  et, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele przemysłu, hau  
dlu j rolnictwa, rzemiosła, insty- 
tucyj kulturalnych, prasy po­
morskiej it.d. Posiedzenie w  tym  
celu z przedstawicielami Pomor­
skiej Izby Rolniczej odbędzie się 
w przyszły w  torek o godz. 13-ej 
w ratuszu.

Oto z końcem lutego br. na pod  
stawie karty wydanej przez „Po- 
indnię W ojewódzką" żonie jedne 
go z urzędników zaplombował le 
karz dentysta dwa zęby -- za co 
zapłaciła mu należytość w kwo­
cie

26 miljonów mkp.
W ydany jej prez lekarza denty­
stę rachunek przedłożyła W oj. 
Urzędowi Zdrowia — do zwrotu  
wyłożonej kwmty. I oto około 20 
lipca br. w myśi rozp. Rady Mi­
nistrów o bezpłatnej pomocy le­
karskiej dla funkcjonariuszy  
państwowych -- urzędnik otrzy­
mał z W ojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia zwrot wyłożonej nale- 
żytości

w kwocie 1 zł. 11 gr.
Zapylać się w  tym  wypadku na­
leżało —  wedle jakiej obowiązu­
jące  i i zatwierdzonej taksy le­
karz pobrał kwotę 26 milj. mk. a 
wedle jakiej taksy W oj. Urząd  
Zdrowia wypłacił 1 zł. 11 gr.

W ięc ta bezpłatna pomoc le­
karska dla funkcjonariuszy 
państwowych tak w rzeczywisto­
ści ma wyglądać?? I czy była ta­
ka intencja rozporządzenia Rady  
M inistrów7? \l to chyba wątpić 
należy!

A zatem  gdzie szukać przyczy ­
ny rażącej różnicy? M oże pp. le­
karze zabiorą głos w tej sprawie 
—  a może i W ojewódzki Urząd  
Zdrowia  ?

Gzekamy!

TEATR MIEJSKI.
Tylko trzy dni a mianowicie: 

we wtorek 5-go, środę 6-go i 
czwartek 7-go sierpnia będziemy 
mieli sposobność podziwiać  
wspaniałą grę senjora sztuki 
polskiej p. W ojciecha Brydziń- 
skiego, który ukaże nam się 
w trzech kreacyjnych swych ro­
lach: TÓberama w r „Tajfunie" —  
Tena w arcydziele rosyjskiej 
literatury „Ten którego biją po  
twarzy i hrabiego w r „Don Ju­
anie". Te trzy role zalicza p. Bi y- 
dziński do swych ról popiso­
wych.

Redakcja „Słowa Pomorskie­
go 1' pragnąc zaznajomić szerszy  
ogół publiczności z ważniejszy- 
mi wypadkami dnia, umieszcza 
w oknach wystawowych lokalu  
redakcyjnego szereg zdjęć foto­
graficznych.

Obecnie wystawiono tam zdję­
cia dokonane po wyborze Prezy­
denta Republiki Francuskiej.

Pod każdą fotografją umiesz- 
mieszczono napis objaśniający 
fotografię — gdzie np. czytamy: 
odczytuje odezws nowego Presy* 
dent Republiki Francuskiej Pan 
Doumergue".

„Powrót do Paryża wybranego

Prezydent Pan Doumergue z wy­
borów W ersalu.

Przyjęcie Prezydent Republiki 
Francuskiej Pan Doumergue na 
ratuszu."

Czytając powyższe „objaśnie­
nia" odnosi się w  rażenie, że au­
tor tychże albo nie zna języka  
polskiego, albo był... nie wy­
spany.

W prawdzie omyłki są rzeczą 
ludzką, lecz „Słowo" otrzymując 
fotografje z gotowymi napisami 
(przypuszczamy, że sarno by tak  
nie napisało) winno, baczniejszą 
zwrócić uwagę na pisownię i 
błędy poprawić względnie błę­
dnie napisaną treść na kartce 
przepisać jak należy.

LEGJONISTÓW  
dowanej jako pomnik na pou bi- 
na Pomorzu i w  Gdańsku, udają­
cych się na zjazd tegoroczny do  
Lublina, uprasza się o podanie  
sw  ych adresów  do Redakcji „Ex- 
pressu Pomorskiego" j „Głosu  
Robotnika" do dnia 8 bm. pod  
a  dresem Legionistów ua Pomo­
rzu, celem stworzenia delegacji 
Zw iązku Legionistów ' z Pomorza.

Przyczem  poda  je się do wiado­
mości, że uroczystość w  spomnia 
na rozpocznie siz dnia 10 sier­
pnia br. poświeceniem funda­
mentów szkoły pow  szechnej, bu­
dowanej jako pomnk na polu bi­
twy, stoczonej przez Legjony pod  
Jastkowem koło Lublina.

W  godzinach południowych na  
stąpi uroczysto otwarcie zjazdu  
w czasie którego zostanie w  ygło- 
szony odczyt przez M arszałką  
Piłsudskiego, poczerń toczyć się 
będą obrady Zjazdu, w 7 którym  
weźmie udział i nasza delegacja. 

! M dniu 11 sierpnia uczestnicy 
udadzą się do Radomia, gdzie 
odbędzie się poświęcenie kamie­
nia węgielnego, pod pomnik „Czy 
nu Legjonow rego", który zostanie 
ufundowany środkami Radom ­
skiego Związku Legjonistów oraz 
w dniu tym zostanie wręczony  

, Komendantowi dyplom  obywate­
la honorowego, pr.zez Radę mia- 

I sta Radomia. Cześć!
! Zrzeszenie Legjonistów na 

morzu.

(— ) Sęp.

Jt . zmuszeni jesteśmy raz 
jeszcze podać do publicznej 
wiadomości, że podane przez nas 
fakta w' Nr. 66 w sprawie miesz­
kaniowej —  Bessert — Małkow­
ska" w zupełności podtrzymuje­
my. W w  iarogodność treści pań­
skiego komunikatu zmuszeni 
jesteśmy niestety poważnie 
wątpić, albowiem dwa cytowane 
poprzednio wyroki sądowe odda­
lające pana ze skargą, a skazu­
jące go na ponoszenie kosztów  
sądowych są dla nas więcej mia­
rodajne aniżeli pański „komuni­
kat". Co wy roków sądowych 
to nie tylko my, ale i całe spo­
łeczeństwo ma do nich zupełne 
zaufanie i uważamy, że twier­
dzenie pana iż mógł wyrok za­
paść na „podstawie fałszywych 
zeznań" jest zbyt śmiałe i lekko­
myślne.

O ile ma pan wątpliwości że 
w dniu 28. 7. b.r. zapadl drugi 
wyrok oddalający pana ze skar­
gą i skazujący go na ponoszenie 
kosztów, zaznaczamy, że fakt ten 
w zupełności polega na prawdzie 
o czem pana zapew  ne i Sąd za­
wiadomi.

„Express Pomorski"  
posiada w Grudziądzu fiłję Re­
dakcji i Administracji

przy ul. Długiej Nr. 10
nadto

„Express Pomorski" 
jest do nabycia  
w Grudziądzu 

w następujących firmach: - 
Bracia Bazańscy ul. Lipowa

Po*

„Bazar W  arszawski" ul. Lipo- 
w Ta Nr. 7.,

Kitowski ul. M ickiewicza Nr.
34. f

Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie ul. Staszyca Nr. 4.

M ułlerowa ul. Sienkiewicza  
Nr. 16.

T. Peche ul. M ickiewicza Nr.
23.

Firma „Rekord" Plac 23 Sty­
cznia Nr. 17.

fci i Wiijta
PONIEDZIAŁKOW E POSIEDZĘ 

OZENIE RADY MIEJSKIEJ.
Dzisiejsze posiedzenie Rady  

miejskiej, naznaczone na godz. 
17-tą zapowiada się bardzo cie 
kawie. Na porządku obrad dwie  
ważne sprawy: wydzierżawienie 
teatru miejskiego i wybór dwóch

radców miejskich. Komisja te­
atralna wysunęła trzy kandyda­
tury: pp. Mieczyńskiego, b. arty­
stę z pierwszego sezonu, dyr. Dy 
bizbańskiego, b. dyrektora Tea­
tru Narodowego w r Poznaniu i 
tworzące się Towarzystwo Mu­
zyczne, które chce zaangażow  ać  w  ie Pomorskiem" z dnia 3. 8.

RUCH W YDAW NICZY.
Ukazał się Ni'. 31 „W iadomo­

ści Literackich". Na jego treść 
składają się: Artykuł J. Kaden- 
Bandrow  skiego o stosunku wy­
dawców do autorów, artykuły  
informacyjne o Unamunie i Joy- 
cie, korespondencja z M edjolanu 
o rzeźbiarzu W ildzie, notatka o 
tegorocznym laureacie wielkiej 
nagrody literackiej we Francji, 
sprawozdania z książek, wystę­
pu Kaczałown, uwagi na temat 
Bibljoteki Publicznej. W dziale 
„Korespondencja" czytelnicy po  
ruszają szereg ciekawych i waż­
nych spraw r współczesnego ży­
cia artystycznego w r Polsce.

Skrzynka na listy  
„Expressu Pomorskiego*. 

P. Bessertowi w Toruniu. 
Zaczepieni pańskim „komu­

nikatem" zamieszczonym  w'„Sło

Ce grało a) Teatrze? 
Dziś.

Przedstawienia nie będzie.

Jutro.
„Tajfun" z udziałem W ojcie­

cha Brydzinskiego.

Co wyświetlają w kinach?
Cristal: „Dziecko gór“ .
Nowości: „Hazard".

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ctny prenumeraty: M iejscowe 2,50 zt x odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W  tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10  gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz. Za termi­
nowy dnik ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne 1 tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 430 do t-ej. 
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